Kwartatnie 6 Mk. BB feu, 
pik do domii dopłaca. się 38 fen. miesięcznie, 
kk. dd zę pocztę miesięcznie í Mk. 80 fens 


numeru pojadynczego u todz 
ł w r Worszawig 4 m 


sie re produktów jerwsze 

r trzeby. Prócz i» Rada ów „pier aja 
.ześrodkować cały handel produktami pier- 

wszej potrzeby wyłącznie w swoich rękach 

i nabywane przez miasto produkty  sprze- 
dawać wyłącznie w w sklepach miejskich i 

| kooperatywach*. 
-~ Naturalnie, po nakreślenin takiego 
„najgłówniejszego” 

I 

| 

| 

“S 

| 


stawie 


(a dni obywatele warszawscy; 
li się na listy wyborcze, a tem 
ili chęć uczestniczenia w wyż 
dy miejskiej, — przystąpią do 
ołają do lej pierwszej u nas in- 
| morang tych, których uznają 


zadania Radzie miej- 


"wykonywać umieli. Ztąd to pochodzi owo 


objaśnienia bliższego, za pośrednictwem 
o wyobrazić sobie haslo bardziej 
pod jakiem maja odbywać. się 
Ż właśnie znak powyższy. ZAW 
i'szędzie wybiera. się „najlepszych”, 
nzej być nie może. „Na. „złego niki 


rzy albo się znają na gospodarce miejskiej 
d posiadają odpowiednie w tym kierunku 


na tem polu wykazują naturalną skłonność. 


ast. jednak wybierać „majlep- 
należałoby: powołać do Rady: „naj- 
edniejszych”; -— chcąc zaś. orzec, 
odpowiednim“ do žasiadania na 


„sprawach gospodarki, miejskiej. 
„najlepszych“ 
wy, a zarazem wielkiej pracowitości i su. 
„miennego wykónywania obowiązków. . 
łuszniejszego. 
rzecież zdać sobie sprawę, | 
| jakie są zadania i. kompetencye przyszłej 
| Rady miejskiej w całości i do czego powo- 
-Jani są i być moga jej poszczególni czlon- 
kowie, nie według dawnych praw samorzą- 
du magdeburskiego, ani według tego, cze- 
„gośmy chcieli żądać od. Rady miejskiej, ale 

t ściśle według wydanej ordynacyi miejskiej. 

|| > Gdy się nad tem zastanowimy, prze- 

A konamy się, że Rada miejska nie jest po- 
; | wołana, ani nie może podejmować tych za- 

| 

I 


ni, orzekającemi, i 
‘darzyć może. 


szą częścią powyższego | Dy: 


czenia, stawiane przyszłej Ra- 
siej. Słyszeliśmy je na wiecach, 


ne ich nie zdają sobie dokładnie | dań, jakie na nią nakładamy lub nałożyć 

& Rada może, jakie zadania i pragniemy. > 

we zakreśla jej ordynacya miej- Wedlug: par. Ago „ordynacyi miej- 
ŚR RA Z: „| skiej Rada miejska wydaje decyzye w na- 

tu zatem „ nieporozumienie | stępujących sprawach, przedstawionych jej. 


2) rozporządzenia podatkowe; . 3) zaciąga- 

nie pożyczek; 4) wydatki poza budżetem, 

powyżej 6000 marek; 5) tworzenie nowych 

lub zasadnicza zmiana już istniejących u- 
| pe i przedsiebiorstw miejskich; 6) 
wydawanie przepisów w sprawach gmin- 
„nych; 8) zmiany w stanie miejskich posia- 
dłości i kapitałów; 8) inne sprawy, przeka- 
zanych Radzie przez władzę nadzorczą lub 
magistrat. 

Po wyliczeniu powyższych Spraw, > 
których Rada miejska „decyduje“, 
ordynacyi: zmajduje się zastrzeżenie, je 
sprawami temi Rada miejska zajmować się 
może i decydować o nich jedynie na pod- 
stawie propoercyj magistratu, 
czyli zarządu miejskiego. 


-złazeń i rozczarowań. Nad niedo 
szozę en do tego powinni - pracować 
wanie wszyscy „najlepsi“, któ- 
(miasta i kraju leży na sercu. 
'ozezarowanie i złudzenia fatal- 
ię: mogą nietytko na gospodarce | 
j o co gorsza, na zaufaniu te- 


or sito i krótko: ogół nasz 'nie zda- 
bie sprawy z tego, eo to jest Rada 
oma może. Snać We. krwi mie- | 


0 samorządu, jeszcze według 
fgdeburskich, w których to pra- 
Powiedziano, że „Rada ma przynaj- 
-T w tydzień, albo ilekroć potrzeba 
, na ratusz się -sehodzić, o pospo- 
ra radzić, pospolita rzecz po- 
szkudom, którehy na pospolitą 
y pizy. ść, zabiegać, spory nówo 
gądzać i rozsądząć, a wedle ba- | 
mu swego opatrować, aby dro- | 

ja i picia w. mieście nie była”. 
l 


ska, według obowiązującej ordynacji, nie- 
ma prawa inicyatywy. Nie może ona po- 


wanych i i nie przedstawionych jej do decy- 
zyi przez zarząd miejski. Co więcej, zarząd 
„miejski, jak widać z dalszych punktów or- 
dynacyi, nie jest obowiązany do przyjęcia 
proponowanych przez Radę zmian w zapro- 
jektowanej -przez magistrat tej lub owej 
sprawie. 


' Jeżeli Rada uważa, że maca jakaś 
"sprawę źle załatwia, to może odrzucić pro- 
jekt magistracki, lub „ZwTócić się ż żaża- 
leniem do władzy nadzorczej”, którą wo- 
bee magistratu jest ces. prezydeni policyi. 
jeśli zaś Rada jakiś projekt magistracki | 
odrzuci, to, zarząd miejski również może 
zwrócić się do władzy nadzorczej, a to de- 
'eyduje o: sprawie... 

Rada miejska zatem jest pewnego: To-. 
| dzaju 1-a instencyą nadzorczą w działalno- 
ści. magistratu. . Zarzad miejski przedsta- 
wia :jej gotowe, „szczegółowe „opracowane 

projekty. "Rada miejska rozważa je — pra- 
| Lali: w komisyach, o czem orzecze 


aer Ea O YA i ywa a: 


ia sławiało prawe - Radzie 
400 laty. Dzisiejsze żąda- 
e na wiecach i odczytach 
d powyższych. odbiegają. Na je- 

> mówca „programowy“ 
przedstawił w następują: 
ważniejsze zadania Rady 


ergiczniej sprawą zape» 
stolicy dostatecznej aoli. 


dnich qanradels: 0% pam e, 


skiej, zaczęto zastanawiać się, nad powo- 
łaniem do Rady takich, którzyby zadania to` 


hasło „wybierajcie najlepszych”, ‘< co według: 


pism, ma oznaczać: wybierajcie ludzi, któ- 


przez magistrat: 1) zatwierdzenie budżetu; 


dejmować żadnych spraw, nie zaprojekto-. 


wykształcenie zawadowe, albo też do pracy 


Krótko mówiąc: wybierajcie fachowców w | 
Od tych | 


żąda się szerokiej inicyaty- : 


zę aarme maene pip zr ry rm 


O EPE STOPCE 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


f: 


Redakeya i aea 
 vódź: ul. Plotrkowska 88. 


O w haranie: ul. Erywańska 18, 


Rękopisów aaa Redakcya nie zwraca. 


| 26 oficerów i? 


= — wiadoweze, odparte wszędzie. 


GEEGSZEBIA w Królestwie Polskism: 
Zeycan, s fem. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
- sześć szpalt). 
Ürobnt: 8 fen. za wyraz, najmniej SB fen 
Fadzałana (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bskrąlngi: %0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
V dziale kandlawym: 1 Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


J; 
Al 


unikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). , Wielka Kwatera Główna donosi 1-ge lipca: 
Wschodni teren walk: 
"Grupa wojsk generala Linsingena. ` 

Na zachodzie od Kotków, na południowym - zachodzie od Sekuła ipod Wis 
czynami, zdobyto stęnewiską resyiskie. 

Na zachodzie i południowym - zachodzie od Łueka, teczą się korzystne dla na. 
walki Tutaj stracili Rosyanie w jeńcach 15 oficerów, 1365 żołnierzy, a e 16 czerwea 
65 żołnierzy. * a 

Grupa wojsk generała Krabtego Bothmera. 


Na froncie ar zenerałą hrabiego Bothmera, nieprzyjaciel przypłacii elężkiemo 
stratami, daróninie wikosona.> ‘natarcia konniey, na ri wschodzie ed TI u- 
matza 


Zachodni teren walk: E 


Powtarzane nawet w nooy w. wielu miejscach angielsko - franenskie natarcia wy- 
"Kilka razy wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy materyal. 
„Ałaki rozpoczęto anya ogniem, óraz przy pomocy gazów lub wybuchów. 

Po obu stronach Som m e. dzić rano wzmogła się znacznie działalność bojowa. 


-Na północnym - wschodzie ed Reims i na północy od Mesnil, nie powiedły się 


Z powyższego wynika, że Rada miej. w 


mniejsze przedsięwzięcia piechoty nieprzyjacielskiej. 

Na zachodzie od Mo zy, toczyła piechota miejscowe walki. 

Na wschodnim brzegu nieprzyjaciel usiłował zdobyć stanowiska nasze na „Froi. 
ie Terre", oraz okolo i w samym foreieopaneerzonym Thiaumont, atakując da: 
žemi masami, podobnie jak 22 i 23 maja na Douaumont. Na zasadzie nieznacz- 
nych, początkowych sukcesów miejscowych, deniósł nieprzyjaciel przed 
weześnie dzisiejszej nocy urzędowo, tak jak wówczas o od- 
zyskaniu fortu, w rzeczywistości natarcie rozbiło się wsze 
dzie z bardze ei gężkiemi stratami. Nieprzyłaciół, którzy dotarli w nie 
kiórych miejscach do linij naszych, wzięto do niewoli, a do dawniejszego fortu opance- 
rzonego wkroczyli tylko jeńcy. 

Na północy od lasu Parrey i na zachodzie od Senones, powiodły się zwycięskie 
przedsięwzięcia patreli niemieckich. 

Porueznika Winigensa, który na południowym-zachodzie oŭ Chateau Sa 
lins zestrzelił wczoraj dwupłatewiec francuski, obdarzył Jego Cesarska Mość, w u- 
zmaniu wybitnych czynów w wałce w powietrzu, erderem Pour le merite. 

Ogniem działowym wyłączono z boju latawiec nieprzyjacielski pod Bras a 
innego ogniem karabinów maszynowych w okolicy fortu Thiaumont. 

Napad eskadr nieprzyjacielskich na Lille szkód wojskowych nie wyrządził, lees 
pociągnął za sobą mmaczne oliary z pośród ludzi, zwłaszcza w kościele St Sauveur 
Ofiary te przekraczają w zabitych i rannych 50 osób. Tak samo w miastach Douai, 
Bapaume, Peronne i Nestle, ogień francuski i angielski, oraz bomby. lotni- 
ków, uśmiercily wielu mieszkańców traneuskich. 


Bałkański teren walk: 
Nie nowego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


reki. 


omunikat austry: 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą l-go lipca: 


Rosyjski teren walk. 


Wojska austryacko - węgierskie należące do armii generała hrabiego Both me- 
ra atakowane były pod Tłumaczem na szerokości 3 kim. przez masę jazdy poste- 
pującej w sześciu szeregach. Nieprzyjaciel został rozproszony i poniósł ciężkie straty. 
Pozatem w Galicyi wschodniej ina Bukowinie nie znamiennego. 

Na Wołyniu ataki sprzymierzonych postępują naprzód. Wyparły one nieprzy- 
jaciela na południu od Ugrynowa, na zachodzieod Torezynaipod Sekulem. 

Od początku czerwca na południu od Prypeci wzięliśmy de niewoli 158 ofice- 
rów rosyjskich i 23075 żołnierzy, oraz zdobyliśmy wiele dział i 90 karabinów maszyno- 
wych. 


Wioski teren walk: 

Na plaskowzęórzu. Doberdoe, pe gwaliownych walkach, osłabia zmacznie dzia- 
łalność bojowa w odcinka PONOSI gdzie wojska nasze utrzymały wszędzie stanowi- 
ska swoje. 

"Natomiast w ođeinku atainot kontynuowali Włosi swe ataki, a po ick odpar- 
ciu, bardzo ożywiony ogień armalni. Wzięto de niewoli 5 olicerów i 105 kose dk odci 


sezstatecznie oddzialy alpinów. 


„ . Pemięszy Brenta a Bez zał 

ska : w okolicy Cima Dieci Monte Ceg 
4 

ber 


TIEI N 
* 


Na froncie karyntyjskimi aa półnecy of goli 


t 9,na Pasubio, w dolinie Bre niy 
e znajdowałe się w ogniu dzial włoskich. i | 
Nasze latawce morskie ebrzuciy obficie bombami obsadzona przez nieprzyjaciela 

ości San Canzieno,Bestriegna iSi rnież 


amały się nałarela nieprzyjacielskie na stanowi. 


ggio, następnie na Monte Im 
ina tyłach Zugna, 


£ 2 3. + 
aranzane, jak również forty 


Albański teren walk: 


GÓRA gd EA zyc oz cyna A z Oo z OWE ET: 


*Sgulamin, jaki w przyszłości będzie wy- , 


ma pelnych zebraniach 
i albo przyjmuje, albo odrzuca. 
Zwraczno już uwagę, że nadana War- 

ordynacya miejska ma, zwłaszcza w 
do Rady miejskiej, charakter 


odpowiednio wyrobionych sił do na- 
leżytego prowadzenia gospodarki miej- 
sziej, powierzenie zaś jej „fachowcom* któ- 
rych znaleźć tylko można między dawniej- 
Szymi urzędnikami magistrackimi, dla ni- 
kogo chyba nie jest pożądane. Ordynacya 

iejska — naturalnie, tymczasowa — daje 
pole QQ-u ludziom do gruntownego zama- 
jomienia się z gospodarką miejską w Ra- 
dzie miejskiej, a nawet liczbę tę znacznie 
rozszerza w formie t. zw. „deputacyj — o 
czem poniżej. Równocześnie 


Sas 


2 powyższego widzimy, że hasło wy- 
bierania na członków Rady miejskiej ludzi 
„sachowych* jest nieco problematyczne. 
Naturalnie, nie mogą to być manekiny, ki- 
wające głowami nad projektami Spraw ma- 
gistraekich. Ale do rozważenia i uchwale- 
nia lub odrzucenia tych projektów nie trze- 
ba fachowców, lecz ludzi "rozumnych, © 
szerszym poglądzie. Bo rada nie będzie 
decydować o tem, czy projekt jakiś jest w 
szczegółach dobry lub wadliwy, lecz czy 
jest w całokształcie swym pożyteczny dla 
miasta. 


Powie kioś może: ależ w takim razi- ` 


przyszła Rada niewielkie będzie mieć za 


dne. 


Widzimy już z powyższego, że w przy- 
szłym samorządzie przeważny ciężar zadać 


spada na magistrat, czyli Zarząd miejski, | 
Rada zaś jest tylko pierwszym organem | 
madzorczym i decydującym. Ale przy iwo- 4 


rzeniu zarządu miejskiego Rada ma także 


wpływ decydujący. I tu jest właśnie naj | 


giówniejsze jej zadanie i jej najważniejsze 
znaczenie. Na ogólna liczbę 21 członków 
zarządu miejskiego, Rada wybiera 12 „raj- 


ców“ (ławników) czyli więcej niż połowę. | 


Tu właśnie pole do wyboru „najlepszych“. 
; (Mi tego wyboru zależeć będzie najbliższa 
przysziość gospodarki miejskiej. 
Wybór ten Rada ma ułatwiany o tyle, 
Że dokonywać go może nia z własnego lo- 
ma, lecz z ogółu obywateli war- 
„szawskich. Każdy chyba przyzna, że 90 
ludzi, wybranych przez ogół, prędzej znai- 
dzie i2-tu „najlepszych“ z pośród tegoż 
ogółu, aniżeliby ten cgół miał wyszukać z 
pośród siebie $0-u „fachowców“ w dziedzi. 
nie gospodarki miejskiej. © 
Wybór owych i2-u dokonywa się na 
zasadzie proporcyonalności. Znika więc 
możność zmajoryzowania mniejszości, czy- 
Ji narzucenia jej ludzi niepożądanych. Ka- 
żda grupa radnych przedstawia swoją listę 
i2-u członków zarządu miejskiego, a któ- 


ra grupa jest ilościowo silniejsza, ta sto- | 


sunkowo większą przeprowadzi liczbę swo-, 
ich kandydałów. naczej mówiąc: każda 
grupa radnych licząca 7-u ezionków, może 
przeprowadzić swsgo kandydata do zarzą- 
du miejskiego. 


Podkreślamy raz jeszcze, że wybór 1Z 
czionków zarządu miejskiego jest najważ- 
niejszem zadaniem Rady. Dlatego też ta- 
kg trzeba wybrać Radę, któraby umiała do- 
brać odpowiednich kandydatów do zarządu 
miejskiego. „Fachowość* Rady w tym wy- 


padku raczej szkodliwą niż pożyteczną być | 


może. 


Ordynacya miejska dla Warszawy prze- | 


widuje (wzorem ustawy pruskiej) t zw. 
„depułacye". Są to komisye, powoływane 
do wykonywania pewnych działów, lub spe- 
eyalnych spraw gospodarki miejskiej. „De- 
putacya” sklada się zazwyczaj z 2-ch człon- 
ków zarządu miejskiego i 2—3-ch ezłon- 


ków Rady, ci zaś dobierają odpowiednia i- | 
lość „najlepszych“ z pośród ogółu obywa- | 


łelstwa. 
chętnych do niej. Wszyscy „najlepsi“ zaw- 
sze ją znałeźć będa mogli. Pod tym wzgię- 
dem ordynacya miejska wielkie ma zalety. 


I tu także jest pole do pracy dla | 


dania do spełnienia. Twierdzenie to błę | „i 


I 
| 
| 


Ziasiępca szeła szłabu generalnego 
von Koeller 
Foldmarszalek - porucznik. 


Ale czy wobec tego ma jaka zasadę 


spór o „najlepszych“, wplątany niby watek 
w obecna agitacye wyborczą?... 


1 lipca. 
W południowo - wschodniej części Bu- 
kowiny wojska austryacko - węgierskie co- 
Inęły się aż na samą granicę Węgier i Ga- 
licyi południowo - wschodniej, opuszczając 
prawie bez boju.półnoeno - wschodnie Kar- 
paty. Dopiero po zajęciu frontu Dorna — 
Watra — Jakobeny — Kirlibaba — Izwos 
— Rostoki 
zwiską — Buczącz, rozpoczęły stawiać silny 
opór, nacierającym wojskom rosyjskim pod 
dowództwem generała Leszyckiego. 
Pierwszą powóżniejszą walkę od chwi- 
li odwrotu z pod Czerniowiec stoczyli Au- 


stryacy pod miejscowością Gurahumora o. 


wzgórze 474 i543. Stanowiska te uznało 
jednak dowództwo sustryacko - węgierskie 
za niedogodne do obrony, postanowiło wiec 
je opuścić i żająć nowe na wzgórzu 620 pod 
Kimpolungiem. Tutaj toczyły się walki 
znacznie dłużej, w końcu jednak Austryacy 
musieli ułedz przeważającym silom. rosyj- 
skim i cofnęli się na linię obronna pomię- 
dzy Kimpolungiem a Jakobenami zajmując 
wzgórza © wysokości 1653 m. pod Rareu, 
1859 m. :pod Giumaleu, 1099 m. pod Vale- 
SRK BSE: = aaba. 

ezg się walki pod 


«mej nazwy. Ro 
-36 się ku górnemu 
.by po przekrocze- 
cery w kierunku 
I8IG]SUUWUŚCI Pordo — viso, położonej w 
dolinie rzeki Viso. Niezmiernie ciekawem 
jest, czy Rósyanie zdołają przełamać opór 
wojsk auśtryacko - węgierskich i przejść w 
tem miejscu Karpaty, co jest nadzwyczaj 
trudnem ze względu na brak dogodnych 
wąwozów. 
Bardzo gwałtownie opierają się wojska 
austryacko - węgierskie nad Czeremoszem 


"pomiędzy Rostokami a Kutami. Już blizko 


dwa tygodnie atakują tu Rosyanie stano- 
wiska austryackie, lecz nie mogą ich zdo- 
być  - | f 

Bardzo znaczne siły wojskowe rzucili 
Rosyanie na froncie Buczacz — Kolomyja— 
Kuty. Na południu od Buczacza powiodło 
się wojskom rosyjskim jeszcze w pierw- 
szych dniach ofenzywy przekroczyć dolną 
Strypę i posunąć się w kierunku zachod- 


| nim. Wśród nieustających i bardzo krwa- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wych wałk Rosyanie dotarli do rzeczki Ka- 
ropiec, która na wschodzie od Złotej Lipy 
wpada do Dniestru. Jednocześnie powio- 
dło się Rosyanom przeproczyć Dniestr oko- 
ło miejscowości Niezwiska i posunąć się 
nieco ku południowi. Na froncie Obertyn 
— Pistyń Rosyanie rzucili do ataku takie 
ogromne masy wojska, iż Austryacy, po- 
mimo świetnej obrony musieli się cofnąć 
na stanowiska położone na zachodzie i po- 
łudniowym zachodzie od Kołomyi. 


Ogólnie biorąc, z dotychczasowego 


przebiegu operacyi wojennych na Bukowi-- 


nie i w południowo - wschodniej Galieyi, 
wynika, iż Rosyanie przedewszystk. n u- 
siłują przedostać się na Węgry, w kierun- 
ku Maramarosz — Szigeth. Jednocześnie, 
posuwając się na froncie Niezwiska-—Ro- 
łomyja usiłują Rosyanie zbiiżyć się ku Nad- 
wernej i Stanisławowu, przez co zagrozili- 
by tyłom armii sprzymierzeńców nad Stry- 
a. 
À W ciągu ostatnich dni tak nad Strypą, 
jako też w południowej części Wołynia pa- 
nował prawie zupełny spokój. | Tylko na 
południowym - zachodzie od Liniewki od- 
parte zostały kontrataki Rosyan, którzy po- 


( nieśli bardzo dotkliwe straty. Również na 
| zachodzie od Sokula daremnie usilowali 


Rosyanie odzyskać zdobyte przez Niemców 
stanowiska. 
Na pozostałych fronizeh terenu wsehod- 


, niego nie wycirzyło się nie znamiennego, 


i 
t 


i nie licząc pomyślnej 


la Niemców połyczki 


na północy od jeziora llzen. 


PET OWENA LZY AWZ A Żyj r ESEA 


— Kolomyja -— Obertyn — Nie- 


;łożęna w Karpa- ; 


NEA 


"POTRWA, O DZA 


PREZ 


Ma terenie zachodnim rozwijają sie 
walki na licznych frontach. Pod miejsco- 
wością Richebourg Anglicy i Francuzi po- 
nownie wykonali kilka gwalitownych ala- 
ków, które odparie zostały przy pomocy 
silnego kontrataku. Również odparto na- 
cierających Francuzów pod Tahure i pod 
Maison de Champagne. W skolicy Mozy 
toczyły się wałki około wzgórza 304. Po- 


zatem nie wydarzyło się nic znamiennego. | 


Wspomnieć należy, iż dzielny lotnik 
niemiecki kapitan Boelcke zestrzelił wczo- 
raj w walce powietrznej dziewi gina 
sty z kolei latawiec francuski, 

Na terenie włoskim trwaja w dalszym 
ciągu walki na płaskowzgórzu Doberdo, w 
okolicy San Martino. Wszystkie ataki wło- 
skie w tej części frontu zostały odparte. 
Natomiast na wschodzie od -miejscowości 
Seltz wojska austryacko - węgierskie opt- 
ściły kilka rowów ochronnych. 

Jak głosił przed kilku dniami komuni- 
kat austryacki, skrócony został front au- 
stryaeko - węgierskiej armii na pograniczu 
Tyrolu, tam, gdzie ostatnia olenzywa au- 
stryacka, front ten przesunęła aż na tery- 
toryum włoskie. Komunikaty włoskie przy- 
pisują naturalnie to cofanie się wroga na- 
porowi armii włoskiej, która przeszła o- 
becnie z deienzywy do ofenzywy i prze nie- 
ustannie naprzód. Włosi nie podają jednak 
ani ilości wziętego łupu ani też eyfr jeńców, 
jedynie miejscowości zajęte przez wełoska 


„włoskie. Fakt ten dopuszcza tedy wniosek, 


że racyę ma komunikat austryacki, mówią- 
cy o dobrowolnem cofaniu się, a włoskie 
fanfary zwycięstwa, jak je nazywa komu- 
nikat austryacki, są przesadne, a w każdym 
razie przedwczesne. i 
Na terenie albańskim toczą się w dal. 
szym ciągu potyczki przednich straży nad 
dolną: Vojusą. JE 
Na granicy grecko - bułgarskiej walki 
artyleryi. 

., Na terenie tureckim nie wydarzyło się 
nie znamiennego. 
Wiadomości nadchodzące o zatargu 
meksykańsko - amerykańskim są bardza 
sprzeczne. Jedne z nich głoszą, że sprawa 
przybiera taki obrót, iż można się spodzie- 
wać pokojowego rozwiazania koniliktu, na- 
tomiast inne głoszą wręcz przeciwnie, . Tak 
np. doniosło Biuro Reutera z Nowego Yor- 
ku, że komendant meksykański w Chihua- 
hua, generał Trevina wydał rozkaz, by prze- 
wieziono do Juarez żołnierzy. amerykań- 
skich wziętych do niewoli pod Carrizal i pu- 
szezon-ich na wolność. 
Dalszy telegram tego 


samego: biura 
głosi, 


że przez wypuszczenie na wolność 


i żołnierzy amerykańskich, wziętych do nie- 


E e O TC AA PTPN 


woli pod Carrizal uniknięto bezpośrednie- i 


go zerwania stosunków. Natomiast braku- 
je jeszcze urzędowej wiadomości, 
Carranza zachowywać się będzie wobec 
ruchów wojsk generała 


dalej pertraktować, 


ku, swobody ruchów. Omawia się także 


możliwość pośrednictwa ze strony państw | a ainość 
| cie armii belgijskiej, zwłaszcza w 


południowo amerykańskich. 


ków nad granicę amerykańską, zabitych 
zostało trzech Amerykan w Hecheto. 


nie straże generała Pershinga. Meksykań- 


czycy zostali odparei pozostawiając jedne- | 


go zabitego i 34 rannych. 


Romunikaf rosyjski. 


generalny donosi 29 czerwca: 
Frenat zachodni: Wojska generała Leszyc- 
kiego zaatakowały wczoraj 


uprzedniem przygotowaniu  artyleryjskiem i 
zadały mu pomimo rozpaczliwege oporu z je- 
go strony ciężką klęskę. Zdobyło trzy linie 
jego rowów. 


zacięte walki. i 

Podobnież w pobliżu Kuty wojska nasze 
w. dzielnych atakach, popartych przez współ- 
udział wszysikich rodzajów broni, wyrządziły 
ciężkie straty przeciwnikom. uo 

Na pozostałym froncie na Bukowinie i w 
Galicyi w różnych punktach odbywają się 
walki artyleryjskie. 
wsi Liniewka nad Stechodem toczą się w dal- 
szym ciągu gwałtowne walki. 

. Front północne - sachodni: Nad Dówiną 
trwa niepczyjacielski ogień artyleryjski, kon- 
senirujący się na przyczółki mostowym w 
Ueuxkiii, oraz na froncie pod Jakekstadtem 
i na stanowiskach Liwenhofu. 

20 czerwca 6 Świcie po przygotowaniu ar- 


tyleryjskiem Niemęy zaatakowali nasze rowy 


na przestrzeni wsi Rakoówce i Sielce w lesie 


jak | 


amerykańskiego | 
Pershinga w innym, niż północnym, kie- | 
runku. Po odpowiedzi Carranzy: na ulti | 
matum z niedzieli domagać się będą Stany | 
Zjednoczone w razie, gdyby Caranza chciał | 
dla wojsk amerykań- | 
skich znajdujących się obecnie w Meksy- | 
j ra donosi 29 czerwca: 


Natomiast donosi „New York Herald“, | 
że wskutek nowej wyprawy Meksykańczy- | 


Na- | 


deszła także do Waszyngtonu wiadomość, | 
że zwolennicy Caranzy zaatakowali przed- | 


Petersburg, 30 czerwca. — Wielki sztab | 


przeciwnika na 
przestrzeni pomiędzy Dniestrem i Prutem. po | 


Na Wałyniu w okolicy. 


| 


| 


"no świetnym kontratakiem odebraliśmy 


j artyleryę, oraz wiele karabinów maszynowych: 


| Spi, 


Na froncie Czortowca, dopływu Dniestru | ! południowy stok Monte Maje, jak również w. 


i Cserniawy, dopiywu Prutu, rozpoczęły się | ealgari i około Tagli 


my wzgórze 70. 
Bogusze na północy - wschód ad Krewo. Qd- | 


wykonali Hieucy iict 
| wnego wyparcia Ras z 


parl ieh ogień naszej piechoty 
maszynowych. 

Front kauksaki: W kierun 
um Turcy usiłowali podczas neg 
łąk, odrzucili ich jednak nasz og 

Na drodze do Bagdadu oK 
Turcy większemi silami zaats 
stanowiska pod Kerindem. A! 
wsirzymany przez ogień naszej 

W bitwie na północny - zá 
kare ną froncie stanowisk pod BN 


słynnych wojsk syberyjskich. Pomimo : 
tylerya nieprzyjacielska i miny zburzytyg 
szkody z drutu i rowy tej kampacii, X 


ka Oberikijskiego utrzymała swą poz 
odpierała wszystkie ataki przeciwnika wy 
ce na białą broń, dopóki nie uadeszży 
Kompania podczas tej akeyi straciła 
głych dwóch oiicerów i niemal połowę 
ludzi. Porucznik tej samej komapnii, ay 
wodnikow, został również raniony, kai 
Iwanow polegi, a Mujemjew, kierujący. 
otrzymał ranę, nie opuścił jednak swej 
hnowiska. > 


- Aommstkagy renes. |. 
Paryż, 1 lipca. — Urzędowe dona: 
czerwca po południm: 


Na lewym brzegu Mory Kontym 
Niemcy wieczorem i w części nocy liczi 
ki swoje. Skierowali oni silne ostrzeli 
i płyny palące na stanowiska pomiędzy. 
Aveeourt.a wzgórzem 904, Ogień n 
weczył wszelkie usiłowania i zadał niej 
cielowi poważne strały. |. 

Ra wschodzie od wzgórza 304 po li 
bezowocnych szturmach opanowali N 
szaniec pierwszej linii, którego cała zał 
sypaną została strzałami. Około godziny 


wroiem utracony szaniec. 

Na prawym brzegu trwa bardze g 
wne ostrzeliwanie odcinków fortów 
i Pavrannes, zwłaszcza w okolicy Ckenoi, 


Paryż, 1 lipca. — Urzędowo donos 
czerwca wieczorem: - - 
Na prawym brzegu Mosy w ciągu 
dnia toczyły się zacięte walki w okolicy 
mont. ody, ak 6] 
Dzisiaj, około godz. 10 rano: w świehym 
ałaku wojska nasze wzięły ponownie foi 
w swoje posiadanie i zadały niepą 
wi niesłychanie krwawje straty. . Po 
k Eeste jw n 
ego forh. O} 
3-ej udało się nieprzyjacielowi j 
włargnąć do fortu, lecz świetny [onirat 
wykonany około godz. 4 m. 30 po fol. ponoe 
wnie umożliwił nam wzięcie fort 
ne posiadanie. 
W lasach pod Chenois i Fumin gwałtos 
wne ostrzeliwanie. ; 


Komngikat helgi. 


SĄ - 
Le Havre, 30 czerwca. — Główia kwałe- 


Silna działalność artylergi na dyw trone 
gdeinkach: 
na wschodzie od Ramskapelle i w okulicy Ste- 


enstracia. | : 


'Kommikat włoski 
Rzym, 1 lipca. — Główna BD donoe 

si 80 czerwca: E 
Pomiędzy Bca:a Brentą wojska nisze znajs 


a 


| dują sią w. kontakcie ze stanowiskami, na 
| których nieprzyjaciel wsparty przę potężne. 


linie rowów ochronnych i poparty przez silną 


zamyśla stawiać rozpaczliwy opór. | 
QOfenzywa nasza rozszerza się w dalszym 


| ciągu. „W dolinie Brenty osiągnęliśmy wcze 


raj linię Valmerbia, południowe stoki Monte. 


Na Pasubio trwa gwałtowny atak na hie- | | 
przyjacielską linię obronną w okręgu. Cose E 


majon (7). > h 
Na froncie Pesiny oswobodziliśmy Grisa 


dolinie Zara silne stanowiska 3a ‘Monte Di- 
di Bianchi na poludniu, 
Monia Selugio. AES, dozy | 

Artylerya nasza skierówała gwaltowny 
gień na Monte Cimona. - i 7 

W . dolinie Sugana obsadziliśmy | stoki 
Honto Civaroxn. Wzięliśmy nieprzyjańdslowi | 
175 jeńców i zdobyliśmy 100 karabinóy, amir 
nicyę i materyal wojenny. oog 

W górnej Fella piechota nasza faatakog 
wała Leopoldskirehen i wznieciła požary sj 
Saiynitz. - - j 


Na Kórście w okolicy Monte Sat 
i pod San Martine nieprzyjaciel skift 
nasze linie obłoki gazów. ` Następřie podjął 
gwałtowny atak, który został préz das od 
pariy. r 


3 4 RE 
W odcinku Melzu i Monialeoje zdobyliś- R 


o 


Q=: 


$i 
Miekelt . 


SB... ARE 
WON | +. aś że. 

|. pomróf kane. o o 
` Berlin, 1 lipca. (T. wł). — Kanclerz Rze- 
"szy powrócił dziś że swych odwiedzin tloty 
h pielkomorskiej. RR R Grą 


| MP śr połej © 
„| Kopa 4 lipca (T. wł.) — Do- 
hy Kopenhaga, 1 lipca (T. wł) — 

yi, niesienie Biura Wolffa: Dyrektor Sene- 
m ralny, Ballin, udzielił przedstawicjelowi 


t 


av 
Rzy 
i 


do dawnych zajęć, nie może już długo 


ty 


i pieprzyjacidł naszych stała się bezcelową. 


i A loda zs A 
|> Ażeby: nas jeszcze, zwyciężyć, trzebaby 


py wydać nam zwycięzkie bitwy w. krajach 


jej, "nieprzyjacielskich, zajętych przez nasze. 


' wojska. Potem zaś musianoby wyprzeć 
nas z terytoryów okupowanych i pono- 
wnie zwyciężyć nas u naszych granic, 
wreszcie po zwyciezkich bitwach wtarg- 


nąć do naszego kraju i pobić nas tam 


Dy zupelnie. -Nawet najbardziej zaślepieni 


fanatycy przyznać muszą, iż Żadne z: 


m mocarstw nieprzyjaćielskich, a nawet 
je, wszystkie razem wzięte nie rozporzą- 
zę, dzają. tak wieikim maieryałem ludzkim 
ix Oraz siłą finansową. i organizacyjną. by 
n; mosły: pomyślnie praepron adzić podobne 
n przedsięwzięcie, (kropna ta wojna 
będzie zatem jeszcze prawadzona 
(u pa te tylko, by kilku odpowiadział- 
( Mych satrapów mogfe z godnością 
zi wycofać się z tej afery. 
min O SR 5 s 
—— aldei imonu. 


śm e 


A sienie Petersburskiej Agencyi Tełegralieznej: 
jen, Redaktor działu politycznego w gazecie „Rus- 
skoje Słowa” odbył następujący wywiad z mi- 
nistrem i 


rza Rzeszy niemieckiej, by na innych zrzucić 


U odpowiedzialność za wojnę obecna?“ Sażonów 


licy odpowiedział: „Wyjaśnienia Bethmanna Hol- 
wega staja się zrożumiałemi w swych my- 


'ów slach wytycznych, gdy zważymy, że jako dy-. 
je i plomata musial on bronić swej reputacyi prze- 


[po współziomków. Należy wziąć pod irwagę, łe. 


E zarzutom i obwinieniomm swych własnych 


qe wielu Niemców stopniowo zaczyna pojmować 
2i istotny charakter niektórych szczególnych ry- 
w sów polityki niemieckiej, która w 'rezuliacie 
ii wznieciła pożar na całej kuli ziemskiej. Rosyj- 


- publikowanymi. przewidywaniami ` wyników 
© wojny. -Kantlerz Rzeszy rzekł m, iti Anglia, 


Francya i Rosya połączyły się ścisłym węzłem 


przeciw Niemcom, Kanclerz Rzeszy wie jed- 


nak tak dobrze, jak ja i wogóle każdy do. pe“ 
n< wnego Ssłopnia wtajemniczony Europejczyk, iż | 


przed wojną Resya, Francya i Anglia nie by- 
+ ły wzajemnie. związane żadną umową. Co do 
mnie, to zawsze byłem pewien, 2e, gdy Niem- 
cy rozpoczną wojnę, ażeby zwmocnić swą su 
premacyę w Europie, wówczas niewatpliwie 
wystąpi przeciw nim Anglia. Kariclerz Rzeszy 
twierdzi, że Francya i Rosya nigdy nie odwa- 
żyłyby się stawić. czoła wyzwaniu . Niemiec, 


gdyby nie miały zapewnionej pomocy ze stro- 


ny Wielkiej Brytanii. Tymczasem zaś syłuacya 
polityczna, jakkolwiek nie chce łego uznać 
kanclerz Rzeszy, przedstawiała się w gruncie 
< rzeczy w ten sposób, że Francya i Rosya, po- 
-mimo swego w zasadzie pokojowego. nastroju 
i szczerej chęci uniknigcia rozlewu krwi, zde- 


odzwyczaić je od następowania na nogi swym 
sąsiadom. Kanclerz Rzeszy oskarża Rosyę, że 
*- „obciążyła ona swe sumienie wywołaniem woj- 
ny europejskiej przez nagła mobilizacyę. Jed- 
~ nakże należy wziąć pod uwagę, że Rosya przy- 
stąpiła do mobilizacyi dopiero po zmobilizo- 
waniu armii austryacko-węgierskiej i znacz- 
nej części armii niemieckiej. Im bardziej za- 
głębiać się, tem oczywistszem staje się, że 
„ wiele osób z pośród otoczenia kanclerza gorą- 
co pragnęło tej wojny. Pewnikiem jest, że úl- 
timatum do Serbii zostało opracowane pod 
bezpośrednim wpływem wybitnego dyploma- 
ty niemieckiego i z pominięciem kierownika 
Polityki niemieckiej zostało przedstawione ce- 
sarzówi. Wilhelmowi do zaaprobowania. Be- 
-„ifmarm Holiweg nie może dowieść, że wojnę 
wywołała Rosya lub Anglia. Przyczyną wojny 
„obecnej jest wylacznie rak pangermanizmu, 
„toczący Niemcy-od 20 lat. Dopóki wszyscy są- 


o Siedzi Niemiec nie upewnia się, że pangerma- 


nizm, którego główną bronią jest militaryzm, 
niemiecki, przestał być niebezpieczeństwem 


(dla świata, dopóty wszelki pokój pomiędzy 


-koalicyą a Niemcami jest niemożliwym. 


W. sprawie powstania w Arabii Sazonów. 


powiedział: Nacisk, wywierany przez brutal- 
ną pięść ńiemiecką na Turcyę, 
ność; że sułtan utracił swój blask, jako władca 
całego świata muzułmańskiegus, zepchna pań- 
stwo Osmanów: do poziomu: państw drigorzęd- 
nyek Następnie, w sprawie: wyjaśnień pre- 
= gzesa Ministrów angielskich, Asquitha, ćo do 
-przyszłości cieśnin, Sazonów powiedział: „Po- 
-_Błanowienia, powzięte z początkiem wojny 


' gazety „Berlingske Tidende” posłuchania, : 
podczas. którego między in. powiedział: ; 
ig €o następuje: Pokój, który powróci nas. 


* dać czekać na siebie, gdyż wojna dla. 


Sztokholm, 1 lipca. (Tel. wł). — Donie. 


: spraw zagranicznych, Sazonowem: ` 
0 „Jak dalece uzasadnione są usiłowania kanele- 


1 ska Opinia publiczna pragnęła przeprowadzić. 
t paralele pomiędzy: nowymi `. wyjaśnieniami. 
kanclerza Rzeszy niemieckiej i dawniej już o. 


cydowały: się upokorzyć roszczenia Niemiec i 


oraz okolicza |- 


. przez inne państwa, a szczególnie obehodzące 
„Rosę, zapewniają narazie ziszczenie jej od- 


wiecznych pragnień narodowych”... 


Wali na Bukowe. 2 


Bukareszt, 1 lipca. (T. wł). — W górach 


| Bukowiny łeczą się niezwykle zacięta walki. 


Wbrew doniesieniom tniejszych gaset rusefil-- 
skich z nad graniey bukowińskiej z najlep 


| szych źródeł donoszą, że Rósyanie ponieśli 


szereg wielkich klęsk w dolinie Kutna pod 
Mestekaneszti, Jakóbeni, Seletanem, Kirliba. 
ba, uiraciwszy tysięce jeńców, zabitych į ren- 
nych. Atakuje przeszło 80,009 Rosyan, którzy 
jednak ustawicznie dą odpierani » wielkiemi 
stratami. Codziennie z Czerniowiee wychodzą 


„wielkie kolumny dla wypełnienia luk w sze- 


regach rosyjskich, Przedwczeraj po poludniu 


ca gór wyruszyło. ku Czersiowcom dwieście 
 przełądowanych wozów ambulatoryjnych s 


rannymi Rosyszami. Wszystkie szpiłale w 
Czerniowcach, Gurahomorze i Kimpolongu są 


przepełniona. ' 


zajęcie Rozomyl. 


Petersburg, 1 lipca. (T. wł). — Donie- 
sienie Petersburskiej Agenceyi Telegraficz- 
nej: Kołomyja znajduje się w naszem po- 
siadanin. 


Q szynach rosyjskich. 
Sztokholm, 1 lpea (T. wł.) — W 
sprawie komunikatu rosyjskiego sztabu 
generalnego, który usiłuje załadzenie 
jeńców niemieckich. usprawiedliwić sto- 
'sowaniem przez Niemców pocisków wy» 
buchowych, gdteborska „Handelstidninę* 
pisze: Nigdy jeszcze żadna ze stron z 
tak cyniczną otwartością nie : przyznała 
się do. wymordowania jeńców wojennych 

z tych lub innych powodów. 


| emblem 


Feme ME. 


Kopenkaga, 1 lipca (T. wł) — We- 
dług „Nowego Wremeni*, sfery dumskie 
głoszą stanowczo, że Btlirmer 10 lipca 
wyśle Dumę na ferye i dopiero 28 paź- 
dziernika zwoła ją ponownie. Rada pań- 
stwa zasiadać będzie do połowy lipca, 
gdyż przed zakończeniem swych posie- 
'dzeń ma jeszcze do omówienia pewną 
liczbę projektów prawa, przyjętych już 
przez lurię państwową, 


-O Rpgósteowiewie kemie złożom, 


Bućapószt, 1 lipca (T. -wł) — Rząd 


SEE 


"rosyjski postanowił upaństwowić zaró- 
"wno: krajowy, jak i zewnętrzny handel 


„zbożowy. W- każdej gubernii komisarze 


| rządowi dozorować będą nad czynnościa- 


mi agentów i handlarzy zbożowych. 


DEn ET 


Loadyn, 1 lipca (T. wi). — O walkach 
na zachodzie Reuter donosi jeszcze m. in. 
co nastepuje: W ciągu nocy wysadzili An- 
glicy z powodzeniem miny na. południu 
od Auchy i La Bassće, poczem obsadzili 
wyrwy. Nieprzyjaciel zamierzał w tem 
samem miejscu wykonać pod osłoną gwał- 
townego ognia artyleryi atak, został je- 
dnak odparty za pomocą ognia karabino- 
wego. Niemcy spowodowali bezskuteczne 
wybuchy min na północnym-=wschodzie od 
Ecuries. Około szańca Hohenzollernów i 
pod Givenchy walka była mniej gwaiłto- 
wna. Dzień wczorajszy był niekorzystny 
dla lotnictwa. Podczas jednej z nielicz- 
nych walk w powietrzu zestrzelono i u- 


| szkodzono latawiec nieprzyjacielski, Nie- 


miecka artylerya ciężka wystąpiła wczo- 
raj gwałtownie na froncie pomiędzy szań- 
cem Hohenzollernów a Souchez. 


"Brak benzyny we Erantyl. 


„Bern, 1 pea. (T. wl). — Według ga- 
zety „Matin“ Franeyi zagraża nowy kry- 
zys benzynowy. Minister wojny zapowie- 
dział hurtownikom, że wkrótce składy ich 
ulegną konfiskacie. Z- tego powodu nie 
poczyniono nowych zakupów. Instytucyom 
użyteczności publicznej wydawane będą 
świadectwa na otrzymywanie benzyny. 


NARORAJA ni froncie angielski. 


Chrysiyania, 1 lipca (T. wł) — Ka 
nonada na froncie angielski wzmaga się 


aiw 


'z każdą godziną, Dosięsła ona obecnie 


niebywałej gwałtowności Armaty grzmią 
dzień © noc. Na przestrzeni z górą 250 
kilometruwego trontu drży wszystko jak 
podczas trzęsienia ziemi, | 


-. ketpońata e lehicfne Ragika. 
Londyn, 1 lipca (T. wł) — Wobec 
ciężkich zarzutów postawionych kierow- 
niciwu marynarki powietrznej i bydro- 


„planów przez członka parlamentu Pom- 


berton Bilinga, powołana. została do 


„zbadania tej sprawy parlamentarna ko: 


B-.0.0 Z 18 Z. 


„| sienie Biura Wolffa: Na odbytem ta wczo- 


KONSERWY. O 


misia śledcza. Podezas ostatnich posle- 
-zeñ komisyi zaprzysiężono zeznanie kil- 
ku świadków, którzy ujawnili fakty 
bezprzykładnego gospodarstwa panują- 
cego w tej dziedzinie. Członek paris- 
mentu, kapitan Bennette-(łolney potwier- 
dza wszystkie zeznania Pomberton-Bil- 
linga. Zapytany skąd czerpie on te 
„wiadomości, oświadczył Bennette Golney, 
iż gotów jest zawsze przed. komisyą 
lotników i ońcerów Francyi, © ile 
komisya zagwarantuje mu, iż nieprzy- 
chylneich zeznania nie odbiją się następnie 
dotkliwie na ich karyerze urzędowej czy 
„też wojskowej. Przedstawiciel wydziału 
lotnictwa, generał Henderson odpowie- 
„dział iż uważa on za obrazę władz przy- 
puszczenie, by świadkowie nie mieli być 
karani za swe zeznania, Władze woj- 
skowe nie mogą jednak brać na siebie 
odpowiedzialności za stanowiska jakie 
zajmą koledzy świadków wobec postępo- 
wania tych oficerów. | 


Deanne 


Sir Roger Enemi 


Londyn, 1 lipca (T. wł)-—Sir Roger 
-Casement założył apelacyę z powodu wy 
, danego nań wyroku. 


kome a immi. 


Bukareszt, 1 lipca CI. wł.)»—Doniesie- 
nie Biura. Wolifa: Prefekt obwodu Galae- 
kiego, któremu prasa przypisuje współwi- 
nę za starcia pomiędzy robotnikami a woj- 
skiem, ustąpił ze swego stanowiska. Pierw- 
szy prokurator otrzymał tranzlokacyę. Ra- 
kowskiego, przeciw któremu głównie skie- 
rowane dochodzenie, pozostawiono w Ga- 
lacie na wolnej stopie. 


Bukareszt, 1 lipca (T. wł) — Donie- 


raj przed południem zebraniu stronnictwa 
socyalistycznego postanowiono zażądać na- 
tyehmiastowego uwolnienia socyalistów, 
ukarania prefektów, burmistrzów, pierw- 
szego prefekta i porucznika, który dowo» 
dzii wojskami. Rząd rumuński powinien 
zerwać z bezcelową polityką, która pro- 
wadzi do ogłodzenia kraju i do wojny. 
Socyaliści ustąpią ze stanowiska opozy- 
cyjnego nie wcześniej, aż rząd rumuński 
zdecyduje się na poważną neutralność, 
| która uchroni naród przed mordowaniem 
| ge dla fałszywych ideałów. Po skończe- 


nem zebraniu uczestnicy w liezbie około 
6000 osób urządzili wrogią demonstracye 
przed poselstwem rosyjskiem i kilkoma 
prowokatorskimi dziennikami. Kierownie- 
two stronnictwa socyalistycznego oświade 
czyło, iż urządzać będzie dentonstracye 
codziennie. Jednocześnie z ogólnem bez- 
robociem w Bukareszcie, pracę zawieszo- 
no również w Ploesti i Braililu. 


Posłowie niemieccy w. Plippogela. 

Sofia, 1 lipca (T. wł.) — Posłowie 
niemieccy przybyli wezoraj rano do Fi- 
lippopolu, gdzie zgotowano im owacyjne 
przyjęcie. 


dświeńczenie rządu Szmeuatiego. 


Sztokholm, 1 lipca (T. wł) — Do- 
niesienie Szwedzkiej Ageneyi Telegrafi- 
cznej: Dochodzenia ustalily, iż 18 czerw- 
ca parowiec niemiecki „Emo“ zatopiony 
został na wodach szwedzkich przez an- 
gielską łódź podwodną. Poseł szwedzki 
w Londznie złożył odpowiednie oświad- 
czenie w imieniu swego rządu. 


i ać 


Keksy 1 Sam. 


Waszyngton, 1 lipca (T wł) — Do- 
niesienie Biura Reutera: Meksykański 
minister spraw zewnętrznych przesłał 
Lansingowi memoryal w którym zwsacą 
się przeciwko ostremu tonowi noty Sta- 
nów Zjednoczonych. Oświadcza on, iż 
Stany Pelo Aas nie mają prawa u- 
trzymywać wojsko w Meksyku. Obecność 
ich przyczyniła się do napadów zbójee- 
kich i bynajmniej nie zapobiegła im. 
Memoryał zarzuca komendantom ame- 
rykańskim złe zamiary. 


Palki w Marokko. 


Madryt, 1 lipca (T. wl).—Doniesienis 
Biura Wolffa: Podróżni, przybywający tu 
z Ceuty, komunikują, iż wywiązała się 
tam wałką z Marokańczykami. Wśród po- 
ległych mają znajdować się major i kapi- 
tan. Hiszpańskie okręty wojenne ostrze- 
liwują wybrzeże. Walka trwa dalej, | 


Madryt, 1 lipca (T. wł)—Doniesienie 
Biura Wolffa: Przy tłumieniu powstania 
w okolicy Tetuanu Hiszpanie stracili 91 | 
europejczyków i 275 krajowców. | 


i 


TE 


a 


(i wojenne. 


Kiedy się skończy wojna. 


„Basler Nachrichten” donossg: 

Dzięki stosunkom naszego korespondenta 
możemy podać przewidywania wybitnych fi- 
nansistów francuskich co do końca wojny. — 
Otóż franenski świat finansowy sądzi, że woj- 
na zkończy się w roku bieżącym. | 
Anglicy zbyt mało troszczą się o to, ażeby 
wojnę szybko ukończyć. Zabezpieczyli sobie 
rynki handlowe na przyszłość i przez wojnę 
umocnil pod względem finansowym i prze 
mysłowym swoje stanowisko, tak korzystne w 
stosunku do sprzymierzeńców. Dyplomaci mī- 
szą znaleźć formułę dla rychiego ukończenia 
wojny. wat 


Król Mios o pokaju. 


„Az Bist” donosi: i 

Dr Endor Revesz, nasz korespondent w 
Madrycie, uzyskał audyencyę u króla hiszpań- 
skiego Alfonsa. Podczas rozmowy oświadczył 
król, że Hiszpanią przestrzega jak najściślej 
neutralności: „Nigdy nie zawahałem się co do 
tego, jakie stanowisko ma wobec wojny za- 
jąć Hiszpania — mówił król. — Jestem gotów 
uczynić wszystko, ażeby przybliżyć pokój. 


Mam nadzieję, że po wojnie będzie Hiszpania 
Z Austro- 
Węgrami utrzymywaliśmy zawsze stosunki jak 
najbardziej przyjacielskie". 


łącznikiem pomiędzy narodami. 


Astata telegr 


eza ae 


i. 
fommiiać roiti, 


Petersburg, 1 lipca (T. wł). —Wiel- 
ki Sztab generalny dnia 30 czerwca m. 
ìe donosi: 

Na południu od Duiestra wojska 
nasze ścigają niepizyjaciela, Według 
nadeszłych wiadomości stwierdzono z 
całą pewnością, iż po walce, miejscowość 
Obertyn oraz wsie położone stąd na pół 
nocy i południu, zostały wzięte, 
Stoczono walkę około wsi Pistyu 
na półnócnym zachodzie od miasta 
Kutiy. 

W ostatnich walkach raniony został 
dzielny generał hrabia Keller. 

Około wsi Sełowis, pomiedzy Ste- 
chodem a Styrem, na zachodzie od So» 
kala przygotowali Niemcy atak, który 
zapoczątkowali wypuszeżeniem gazów, 
Nie osiągnął on jednak nowych linii, 
lecz przy pomocy wiatru odpędzony Zo- 
stał z powrotem do rowów niemieckich. 
Atak niemiecki odparty został ogniem 
artyleryi. 

Rano, dnia 29 czerwca lotnicy nie 
przyjacielscy rzucili 30 bomb na Buek. 


Kaniiesfacye w Greep, 

Bern, i lipca. (T. w1). — Gazeta „Temps“ 
donosi, że w środę w Atenach i inych lieznych 
miastach Grecyi odbyły się maniiestacye, któ- 
rym przewodzili zwolnieni rezerwiści, Szcze- 
gólnie ożywione maniiestacye odbyły się w 
Koryncie, gdzie masy ludu pociągnęły ulicą 
pryneypalną, krzycząc: Precz z Venizelosem, 
zdrajcą ojczyzny i najmiią zagranicy. Powybi- 
jano szyby wystawowe w magazynach, któ- 
rych właściciele uchodzili za venizelistów. Po- 
dobne maniiestacye miały miejsce w Nauplia, 
Trypolisie i Argos. Sam Venizelos był przed- 
miotem wrogiej manifestacyi  zainicyowanej 
przez rezerwistów, którzy okrzyczeli go zdraj- 
tą i najmiią. „Temps“ przypuszcza, że mani- 
iestacyc te są dzielem stronnictwa Gunarisa, 
co ma dać przedsmak kampanii wyborczej, w 
której strounictwo rzekomo chce odnieść try 
umf, posilkując się obiudą i gwajiem. 


da side mojskówe u fagi, 


Londyn, 1 lipca. (T. wł). — Doniesie- 
nie Biura Reutera: Kongres związków za 
wodowych znaczną większością odrzucił 
propozycyę agitowanie za zniesieniem pra- 
wa o powinności wojskowaj, 


Glison meshe soi. 

KWowy-York, 1 lipca. (T. wł). — Biuro 
Róutera donosi: Prezydent Wilson przemawiał 
na zebraniu klubu prasowego. Oznajmił on, iż 
mówczas tylko zdecyduje się na wojnę z Mek- 
sykiem, gdy nie będzie miał innego wyjścia, 
by położyć tamę burzliwym stosunkom na gra- 
niey. Słuchacze wyjaśnienie to przyjęli orne 


"kami uznania, 


Dziś: Nawiedzenia N. M P 


Jutro: Anatoliusze. 
Wschód słońce e godz. 4 m. 43, 
Zachód o godz. 9 m. 24, 


Zebranie, 


Dziś dalszy ciąg ogólnego zebrania Stow. wzaj. 
Pom. prac. handl. (Spacerowa 21). 


Widowiska. 


Teatr Wielki. Występy farsy warszawskiej 
Dziś po poł. „Fruwająca dziewica”, wieczorem 
„Medal 8 maja“, 


aai 


Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny F. ©. S. 
Dyr. Bron. Szale, Tad. Mazurkiewicz i Aleks. Tin 


ver. 


Jutro wieczór muzyki Hejzel. Dyr. Broa. 
Szule. 


Bocznice. 
De Krakowa przybywa poselstwo 
katolików czeskich, wzywająe kró- 
ja Kazimierza IH Jagiellończyka 
ma pomoc przeciw królowi swe 
mu, Jerzemu z Podiebraduł, po- 
pierającemu Husytów. 
Na Woli pod Warszawą obrane 
królem Michala Tomasza ka. Ko- 
rybuła Wiśniowieckiego, syna wo- 
jewody ruskiego księcia Jeremie- 
go i Gryzeldy Zamoyskiej, córki 
Tomasza, kancierza w. kor, a 


Dnia 2 z. 1467. 


1869. 


skiega, 


„ranika łódzka. 


Pierwszy sejmik powiatowy 1ódzki. 


było 22 delegatów z liczby 24 powołanych. 

Sejmik — jak donosi „Deutsche Lodz, 
Zig. — zagaił prezydent polieyi przemówie- 
niem nasiępującem: 

Mości Panowie! W imieniu niemieckiej admi- 
mistracyi okupacyjnej wham panów serdecznie ja- 
ko powołanych otdynacyą powiatową u d 22-go 
stycznia 1916 r. przedstawicieli stworzonego związ 
ku komunalnego na powiat łódzki. 

Niejeden z panów może niechętnie zadośónczy- 
al weswaniu go na sejmik powiatowy. Pewien z 
Hanów listownie mi to nawet wyraził 
© Jest to szczerem mojem życzeniem, by dzisiej- 
sza nasza pierwsza narada wszelkie rozproszyła 
uieporozumienia co do celu i istoty ozdynacyi po- 
wiatowej, I byście panowie wszyscy posiedzenie to 
z tem uczuciem opuści, że ordynscyą powiatową 
administracyt kraju zasirzeżone prawa nadzoru, H 
fplko interesem państwa, oraz obecnymi siosunka- 
maj wojennymi nakazane oznaczają ograniczenie. 

Jak przy nominacyi panów, podczas zebrań 
prezeniacyjnych, przez ludność wyrażone życzenia 
bez wyjątku uwzględnione zostały, tak też i życze- 
mia panów jako przedstawicieli powiatu, o ile tyl 
ko z zadaniami rzędu krajowego, orez z wojsko- 
wymi interesami pogodzić się dadzą, pod uwagę 
wzięte zostaną. 

Tak zresztą bynajmniej mie leży w zamiarze 
administracyi niemieckiej skrępować przes wyko- 
mywanie nadzora nowopowstający samorząd po- 
wiatowy. 

Prawo powiatów nakładania podatków i podej- 
mowania pożyczek, może byś i będzie, — co same 
przez się rozumie się, — li tylko w interesie lud- 


mości, w powiecie zamieszkałej, wykonywane, mia-. 


mowicie zaś, aby tejże złagodzić skutki wojny. 

Prawo podejmowania inicystywy przez zebra- 
nie, którego brak w ordynacyi powiatowej z naj 
zozmaitszych stron podnoszono, zmajdziecie pano- 
wie w porządku obrad, doręczonym psnom razem 
g nominacyg, i to na sposób, do niemieckich prre- 
pisőw dostosowany. A pośród zgromadzonych wy- 
brana komisya mieś będzie bez przerwy, — jak fo 
+ wzmianek do przedłożonego panem planu etatu 
wynika, rozstrzygający wpływ na zużywanie w ela- 
cie ustanowionych Środków. 


Zasada samorządu, stanowiąca podstawę wszel-. 


kiej wolności, okaże się także i w Polsce, — eze 
go pewien jestem, — cennem uzupełnieniem dzia- 
łalności władz na pożytek kraju. 

Proszę zatem panów, ście poniechali wszeł- 
kiej nieufności względem iaru, jaki w ordynaeyź 
powiatowej otrzymujecie. iie zapoznawajcie pano- 
wie prawa sopidan jakie panom przynależ- 
ność do tego zebrania przy kształtowaniu przyszło- 
ści waszej ściślejszej ojczyzny nadaje. Lecz zasta- 
móweje się panowie także, że równocześnie pono- 
sicie współodpowiedzialność za przysziy rozwój tej 
waszej ojczyzny. Pracujcie panowie razem z nami 
uczciwie i rzeczowa nad przyszłą lepszą dolą tego 


a 


kraju. 
Zadania, panom postawione, są rozmaite, jak 
4n z pierwszego planu ełaiu wynika, a wzrastać 


iP 


łą rzeczy w miarę zwi iększającego się zro- 
zuniiewia i zajnieresowania ludności przewodnią 
myślą o samorządzie. Że właśnie Panowie będzie- 
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| dankom z przezroczami, 
wauki wielkiego Jana  Zamoy- | 


| nione są przygotowania do rozpoczęcia w naj- 
| bliższych dniach powszechnego 
| espy ochronnej wszystkim mieszkańcem, któ- 
„| rzy nie podlegli szczepieniu w r. ub. i bieżą-. 
| cym. Szczepienie będzie dokonywane po do- 
Qnegdaj odbyło się w Łodzi pierwsze ze» | 

dranie sejmiku powiatowego, na które przy- | 


„kowe. 


TOD rN 


tle tymi odpowiednimi mężami, do przeprowadze- 
mia tychże zadań, jest to pragnieniem i przekona- 
niem szefa administracyj, który uznał głosy ludno- 
ści, na panów oddane, 

Oby nasze dzisiejsze pierwsze zgromadzenie 
stało się zapoczatkowaniem błogiego rozwoju dia 
powiatu łódzkiego. 

Starajcie się panowie we wspólnej, wiernej 
pracy połączyć się z nami, by wspólnej naszej opie- 
ee powierzona ludność do swego sejmiku powiato- 
wego zawsze z dumą i zaufaniem odnosić się mogla. 

2 tem życzeniem otwieram narady panów. 


Męstępnie omawiano sprawy potrzeb wsi 
i miasteczek. Następny sejmik odbędzie się za 
pół roku. 

Z polskich kursów pedagogicznych, 

Ejerownik kursów pedagogicznych d. 30 a m. 
wręczył Sekcyi rachunkowej przy komitecie ogólne- 
krajowej kwesty „Ratujcie dzieci” osiągniętą przez 
Sekeyę 19-ą jako czysty. dochód—sumę 999 rb. 09 k. 

Do powiększenia dochodu przyczyniła się księ- 
garnia Gebethnera i Wolffa, jedyna firma, która 
poczytywała sobie za obowiązek złożyć na listę 
kwesturską Sekcyj rb. 25 za miejsce na wystawie. 
Obok tej oflary złożyło nauczycielstwo szkoły ży- 
dowskiej Nr. 1 — rb. 5, p. Pryssiewiczówna, przelo- 
żona szkoły żeńskiej — rb. 5, p. M. Pinkus — rh. B, 
p. Wójcicka — 10 mk. 

Powyższym oliarodawcom zarząd kursów skla- 
da publiczne podziękowanie. 

Po dokonaniu dokładnych obliczeń można zo- 
brazować llekvercyę na wystawie za pomocą na- 
stępujących danych statystycznych. 

Zwiedziło wystawę (łącznie z odczytami) 1.488 
osób dorosłych i 8,108 dzieci: bezpłatnie — 721, za 
biletami — 2,382. - 

Dzieci zwiedzały wystawę (oddzielnie i szkola- 
mi), oraz przysłuchiwały się z wielkim zsintereso- 
waniem specyalnie dla nich zorganłsowanym poge- 


pz 


Powszechne szczepienie ospy. 
W wydziale zdrowotności m. Łodzi czy» 


szczepienia 


mach. 


Ze szkól. 

W piatek zakończono rok szkolny na kursach 
pedagogicznych p. Cholewickiej, Mikołajewska 83. 
Świadectwa z ukończenia kursów otrzymały: Re- 
liszkówna Zofia (z szczególnem odzn.), Dyzynżan- 
ka Czesława (z adzn.), 
odzn.), lewandowska Stanisława (x odzn.), Kiuge 
Zofia (2 odzm.), Jagjrzębska Jadwiga, Siefankie- 
wiczówna Irena, Froniczakówna Bronisława, Brod- 
miewiczówna Janina, Jankowska Regina, Słabala- 
kówna Franciszka, Pawiakówna Helena, Hamelska 
Marya. 


Te wydano na rodziny rezerw. Iódzkiek. 


Kuratorynm obywatelskie, opiekujące się 
rodzinami rezerwistów udziela obecnie zapo- 
móg 10.486 dzieciom do lat 5 włącznie i star- 
szyra nad lat 5, oraz dorosłym 27.5564 oso- 
bom. Od 1 stycznia do 1 czerwca r. b. wydat- 
kowano na zapomogi 164.437 rb. 50 kap. 

Od początku wojny wydano na ten cel, 
z sum, otrzymanych od rządu rosyjskiego 
187.725 rb. z funduszów b. Kom. Obywatel 
skiego 1.215.500 rb. i z magistratu na rachu- 
nek rządu rosyjskiego, od 1 września 1915 r. 
do 15 czerwca r. b. 185.000 rb. Wynosi to œ 
gólem 1.588.225 rb. ©. 

Należy dodać, iż fundusze wydatkowane 
ma ten cel przez b. Komitet Obyw., oraz magi- 
stral obecny podlegają zwrotowi ze strony 
rządu rosyjskiego. 


Polskie seminarytim naucz. w Lodzi. 


Jak się dowiadujemy, powstał projekt o- 
twarcia seminaryum nauczycielskiego w Łodzi. 


Szkoła rzemiosł. 


Komitet szkoły rzemiosł przy chrz. Tow. 
Dobr. wraz z komisyą rzemieślniczą, wyle 
niong przez Stow. techników, zajęty jest © 
pracowaniem nowego programu dla szkoły, 
która będzie zreformowaną. Szkoła elemen- 
tarna zostaje . skasowaną, a przekształcona 
szkoła rzemięysł będzie dawać wykształcenie 
fachowe chłopcom, kończącym szkoly począł 
Będą wykładane: ślusarstwo, tokar- 
stwo, kowalstwo, tkactwo i przędzalnictwo. 


Kursy dla ireblanek. 


Kursy naukowe i praktyczne dla frebla- 
nek i ochroniarek urządzone zastały w Łodzi 
przy dwóch żeńskich zakładach naukowych, a 
mianowicie przy szkole żeńskiej pani Zarzyc- 
kiej, oraz przy szkole koedukacyjnej pani Cho- 
lewickiej. 

Z kursów handlowo - buchalieryjnych L Man- 
tinbanda. 

Dziś odbędzie się zamknięcie semestru na kur- 
sach buchalteryjnych I. Mantinbarda (Przejazd 12). 
Kursy ukończyli pp.: Ambrożajtys Wład. Bach Ol- 
ga, Bankwiłz G., Bertelman St, Bielawski CZ. 
Buchhot Em. Chęciński SŁ, Domaszewicka M; 
Domaszewicka R. Fiebich A. driedman Igi., Heiny 


| 
| 


Wośniakówna Marya (w 


"gozińskiego, ks. Nasierowskiego, 


POI 8.R L 


eliech M, Herbst G., Kaller E. (z odzneczeniem H 


stopnia), Kenigsberg Anna, Kozarska A., Kakan Fu 


Lange L, Lewinsohn 1i, Mayer Kl, Macner Ha 
Müller H, Müller R., Młynarczyk Fr, Musierowicz 
H. Musierowicz Ż., Orlański M, Pawlak B., Petel- 
ski K.„ Pomykalski Wł, Rabe A. Richter E. Róbr 
L, Saimaa PF. (z odznaczeniem U stopnia), Seide 
L, Seide D, Sender S., Stencel W., Schiefer K. 
Szajbe A. Walkowski A, Widawska Z. Winkler 
K. i Zeligman P. 


Z ehrz. szkoły dla głuchoniemych. 


Z okazyi zakończenia roku szkolnego, w 
piątek o godz. 4 po południu przystąpili głu- 
choniemi do spowiedzi, którą edbył z nimi 
preleki szkoły ks. Kajetan Nasierowski, Wezo- 
raj o godz. 8 i pół w kościele św. Stanisława 
Kostki przez tegoż ks. prefekta odprawiona 
została msza na iniencyę wychowańców szko- 
ły, poczem w lokalu szkoły, Placowa Nr. 3, w 
obecności ks. prałata Tymienieckiego, ks. Ro- 
oraz miej- 
scowych nauczycieli i nauczycielek odbył sią 
uroczysty akt szkolny. Dzieci popisywały się 
pieśniami, odczytywaniem napisanych wyra- 
zów, odrabianiem zadań arytmetycznych na 
tablicy a A3-letnia Jadzia Wasilewska, dość 
zrozumiale wypowiedziała wierszyk: Powrót 
Jaskółki, poczem rozdano pamiątki komunii 
Św. oraz nagrody. Na zakończenie ks. prefekt 
przemówił do zebranych rodziców i mimiez- 
nie de wychowańców. 


mamie 


Newe stowarzyszenie. 

Władze miejscowe zalegalizowały ustawę 
nowego Stowarzyszenia kupców tabacznych 
m. Łodzi. Na czele organizatorów Stow. stoi p. 
Jungowski, 

Ze Stow. prae. handlowych. 

Wezoraj wieczorem odbył się dalszy ciąg 
ogólnego rocznego zebrania członków Słow. 


Rozpatrywano budżet za rok 1916, który wy- | 


wołał ożywioną dyskusyę. Dziś dalszy ciąg ze- 
brania. 


Nowy sklep Kom. rozdz. chleba i mąki. 


W tych dniach komitet rozdziału chleba i 
mąki otwiera nowy sklep dla sprzedaży mąki 


i cukru przy ENER. ulie Radwańskiej i WóGl- Í 


czańskiej, 
Cennik Delegacyi żywnościowej. 
Cennik delegacyi żywnościowej w dniu one- 
gdajszym zmieniony zosiał w sposób następujący: 
Kasza orkiszowa, pud — Mie 10,00; Pęczak, 


ped — Mk. 12,40; manna, funi — 50 ien.; bób du- 


ży, funt — 60 fen; bób mały, funt — 55 ien.; fa- 
sola biala, funt — 75 ien.; groch żółty, fint — 70 
ien.; groch średniego gatunku, funt — 50 fen; 
ryż, funt — 75 ien.; sól, pud — Mk. 4; cykorya, 
funi — 60 fen.; domieszka do kawy „Frank, pa- 
ezka — 75 ien.; kawa, funt — Mk, 4; herbata I gat, 
fuat — Mk. 7; herbata II gat, funt — Mk. 650; 
herbata III gat, funt — Mk. 5,50; herbata IV gat., 
funt — Mk. 4,25; mleko skondensowane, puszka — 
Mk. 1,75; masło, iunt — Mk 3; szmałec, funt — 
Mk. 3: marmolada, funt — 75 ien.; ziemniaki, cer- 
tnar podwójny — Mk. 12; płatki jęczmienne, funi— 
70 fen.; śledzie norwegskie, beczka — Mk. 155; 
zapałki, 10 paczek — 25 ien.; mydło białe, funt — 
Mk. 2; ser „Edamski', funt — Mk. 2; ser „Gauda“, 

funt — Mk. 2; ryby solone, funt — 70 len; 5 mąka 
bobowa dla kuchen, iunt — 50 fen.; mąka bobowa 
dia kooperatyw, funt — 60 fen; mąka grochowa, 
funt — 50 fen.; bób mielony a la manna dla koope- 
ratyw, funt — 60 ien.; faryna dla sprz. hurtowej, 
iunt — 38 fen.; faryna dla sprz. detalicznej, funt— 
42 ien.; cukier 'kostkowy dla sprz. hurtowej, funt— 
47 fen.; cukier kostkowy dla sprz. detalicznej, 
funt — 51 fen.; sół ciechocińska, funt — 10 feg. 
woda mineralna, butelka — 10 fen. 


Z kas poż. - oszczędnościowych. 

Łódzka kasa poż - oszcz. (Mikolajewska 31) 
posłanowiła, podobnie jak inne, energicznie wysta 
Pić przeciw osobom, które pomimo możności, nie 
zwracają zaciągniętych pożyczek. Przeciwko 50 
dłużnikomm zarząd występuje na drogę sądową. 


Z kuchni dla inieligencyi. 

Na onegdajszem posiedzeniu zarządu kuchni 
dla inieligencyi przy ul. Dzielnej 20, postanowiono 
zawiesić na czas pewien czynności kuchni w przy- 
szły czwartek. Kuchnia będzie otwarta w nowym 
lokalu. 


Chór Maryański 


przy kościele św. Stanisława Kostki obchodził miłą . 


uroczystość. Oto członek tegoż chóru, aluma semi- 
naryumi płockiego, ks. Franciszek. Sieczka, odpra 
wil Mszę prymicyjną w kościele św. Stanislawa 
Kostii, w asystencyi ks. prałata W. Tymienieckie- 
go, oraz księży St. Kuplickiego i J. Kowalińskiego. 


odśpiewał Mszę Zangla. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił prezes Tow. ka. Kajetan Nasierowski. 
Podczas ofierloryum kwartet skrzypcowy odegrał 
„Awe Maria“. 

Po skończonej uroczystości członkowie zebraw. 
szy się u swego prezesa wręczyli solenizantowi u 
pominek w postaci kielicha mszalnego: - 


Z występów farsy warszawskiej. 


Dziś odbędą się dwa ostatnie występy zespołu 
iarsy warszawskiej. Po południu odegraną zostanie 


„Fruwająca dziewica”, wieczorem „Medal 3 maja”. 


„Casino. 
Kinematograł „Cesino“ wysta wia obecnie sen- 


Sacyjny obras p. Ł „Grzesznik“, w którym glówna 
rolę gra znakomita tragiczka włoska, Marya ‘Tarmi. 


| 
| 
| 
| je 
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Zabawy.. 
Dziś odbędzie się w Helenowie wielka zabawa 
ogrodowa, urządzone przez Stow. komiwejażerów, 
=» W parku Staszica zabawa dziecięca. 


Qszustwe. | 
Do właściciela eyklodromu, Jana Zimmerma- 


na przy ulicy Długiej 10, zgłosili się w dn. 23 ub. 7 


m. dwaj miedzi ludzie, którzy wypożyczyli dwa: ró. 
wery, wariości 160 rb., pozostawili paszport na i 
mię Jana Tomaszewskiego i następnie nie zjawili 
się więcej. 3 


Z Kalisza. 


(Eorespondencya włoska „Godz. Pol]. 
Echa kwesty. — Z Rady opiekuńczej. -——. Maciera 
szkelna. — Ze szkół, — Drużyny skautowe. = j 

Żywneść. Ę 


Według tego samego programu, co w ine- 
nych miastach, odbyła się u nas „Wielka kwe- 
sta“. 

A więc od rano zaroiło się na ulicach od 
kwestarek, które z wdzięcznym uśmiechem 
zbierały od publiczności grosz de skarbonek, 
Wszyscy z ochotą poddawali się tej skądinąd 
miemiiej operacji płacenia. Liczne grono 
prelegentów delegowanych przez Radę opie 
kuńeczą, rozjechało się. do sąsiednich miejsco= 
wości, w Kaliszu zaś samym wygłoszone ZQ- 
stały w związku z kwesią 4 odczyty. Poprze« 
dnio jeszcze, odbyło się w Tow. muzycznem 


+ przedstawienie pod hasłem: „Dzieci dla dzie- 


ci“, Grono milusińskich odegrało baśń ian. 
tastyczną „Noc Świętojańska”. Efektowne wra- 
żenie sprawiały pomysłowo wykonane ko 
stymmy. Z pośród małych amatorek wyróże 
nić należy za świetną grę Tochnę Pocgerów- 
nę. Czynności. miejscowej Rady opiekuńczej 
pod prezesurą p. Bulewskiego dzielą się po- 
między poszczególie sekcye. Sekcya tanich 
kuchni wydaje przeciętnie 200,000 obiadów 
miesięcznie. 

Sekcya kolonij letnich i ochronek ae 
muje 4 ochronki i wysłała na wieś 289 dzieci.” 

Sekcya wsparć wydaje zapomogi w go- 
tówce, w artykułach spożywczych, wydaje wę 
giel, ubranie, udziela pomocy lekarskiej i £ p. 

Dnia 16/6 odbyło się u nas zebranie ore 
ganizacyjne Kaliskiego Koła Macierzy Szkol» 
nej, tawiło się czterdzieści kilka osób z po- 
śród miejscowej inteligencyi. Zebranie zagaił 
p. Kożuchowski, przewodniczył p. Młynarski. 
Wybrano zarząd tymczasowy w osobach pp. 
Telesfora Rezuchowskiego, rejenta Młynar.- 
skiego, dyrektora Bzowskiego, dyrektora. Dzie 
wulskiego i prof. Michalskiego. 


Obszerną dyskusyę zagaił wice prezyd. - 
miasta p. K. Wyganowski, zastanawiając się 
nad programem przyszłej działalności Kola. 
W wyczórpującej dyskusyi zabierali głos pp. - 
inż. Karwaciński, Józef Dabrowski, dr. Ko 
szulski, ks. dr. Gozdek i inni. 

Dnia 28 czerwca zakończono rok szkolny 
w miejscowej 7 kd. szkole handlowej. Szko- 
ła, która w roku bieżącym liczyła tylko pierw» 
sze å klasy, w roku przyszłym otworzy klasy, 
5-ta i 6-ia. 


Ze strony miasta należy się Radzie opie» 
kuńezej szkoły serdeczne podziękowanie, że 
nie wahało się w tak trudnych warunkach 
materyalnych, w zrujnowanem mieście otwe- 
rzyć podwoi szkoły. Że obywatele zrobili do- 
brze, świadczą setki młodzieży, które w szko- 
le tej znalazły naukę i opiekę. Znaczna licz- 
ba uczni, którzy otrzymali promocyę z odzlia- - 
czeniem, świadczy wymownie o owocnej: dzia- 
lalności szkoły. Otwarta w szkole wystawa ` 
prac uczniów wykazuje znakomite ich postę- 
py. Wyróżniają się zwłaszcza prace rysunko- 
we, doskonałe mapy i bogate zielniki uczni. 

Napływ do szkoły nowych kandydatów 

tak liczny, że szkoła  zmuszoną będzie 
większość Klas podzielić na oddziały równio- 
legła. 

Od przyszłego roku szkolnego zmienia 
szkoła swą nazwę na bardziej odpowiadają" 
e3 istocie rzeczy nazwę gimnazyum realnego, - 
przyczem przekształca się na szkołę %klæ -- 
sową. : 

Podobnież przekształca się na gimnazyum 
8-klasowe pensya żeńska pani Motylewskiej; 5 
Pod patronatem obu szkół zóew lai się u nas 
drużyny skautowe uczni i uczenie. Szkoła han- 
dlowa urządza nawet dla skautów przy po- 


| mocy grona obywateli sprzyjających skautowi . 


z | kolonię wakacyjna. 
WW.czasie uroczystości zespół Śpiewaczy par. chóru | 


W przyszłym roku szkolnym przybędzie 


miastu drugi zakład naukowy. żeński p. Ræ. © 


dolińskiej - Janowskiej, który istniał już zres . 
sztą przed wojną. i 


Stosunki aprowizacyjne w mieście były 
dotychczas znośne. W ostatnich czasach jed- 
nak dawał się dotkliwie odczuwać brak ziem- 
niaków. Źle się dzieje również z zaopatry- 
waniem mieszkańców w cukier. Dostajemy 
kariki, ale za kartki nie możemy otrzymać cu-. 
kru. Należałoby może podzielić 
tów pemiędzy sklepy w ten sposób, by wiado- 
mo było każdemu, który sklep obowiązany mū 
jest cukier sprzedać (możnaby na - każdej 
kartce wymienić sklep, który za kartką- ab 
wiązany jest cukier wydać), 5 


konsumen 
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o W: A R SZ ZAWA. 
Xronika warszawska. 


à OE 

k „  Wieco przedwyborcza. 

Aj to) Dziś, o godz. 11 rano, odbędzie się w 

witeatrze Nowoczesnym wiec. przedwyborczy 
staraniem C. D. K, W. 8 kuryi grupy Gej. W. 

w przemówieniach poruszone będą sprawy, żywa 
sbchodzące ogół, mianowieła: kwestye tear 


mą 


m i 45) Werrej seta 
nięystu przedstawicieli Rad powiatowych. Pray- 


wiedli oni pocieszające zewsząd wieści: pretr, 


ila pobrania inauguracyjnem i po przedstawienia 

aśj pein zjazdu: poinformowania się o stanie kra- 
mē 1 wytknięcia dalszej działalności — właści- 

an We prace zaczęły się w komisyach poszczegól- 

i : M iewianej, Komisye złożą swe sprawózdania w 

ln.poniedziałek, na zebrania ogólnem. 

Ziend trwać będzie jeszcze dziś i futro. 


Kupiectwo a podatki. | 
` 4a) Urząd zgromadzenia kupców m. War- 
ek uSzzwy zwrócił się do zarządu miejskiego z me- 
30 RE wykazującym konieczność powoła: 


a, Się 
a łe 
obie 


omei 


Agi get, osszzającyeh do szit miejskich i 
= 


wzw 


e preq * O cenę gaz. 
i m 0) Odbyła się konierencya przedstawi- 
Sz teH: władz, zarządu miejskiego i Towarzystwa 


ew: sprawie ustanowienia cen za gas 
, 


ak 


| Wiye klasyczne. 


ie go szczycie bielały w. świetle księżycowem 
"nieśmiertelne kształty. Akropolisu. 

Na południówym stoku wzgórza leżało u 
mych stóp słynne theałron ateńskie, któ- 
rego budowa rozpoczęła się około 500-g0 Toka 
przed Chr., a skończyła... - 


a! 
jli dr 
3 szk 
a Ie 


p Jak. myślicie, kiedy? 

- Oto ni j 0 ` 
jen a mniej, ni więcej, tylko w 882.im 
„osły, 


nit g pewnym truden (matematyka była zawsze 


1. moją słabą stroną), że poczciwi ateńczycy de- 


jót: Bzyfi się. nadzieją posiadania teatru miejskie- 
i go okrągłe 168 lat! Za to. stworzyli rech 
me. nieusiępującą bodaj nawet „Teatrówi Polskie- 
mu” w Warszawie. 
niż. Wiem coś o tem, bowiem stadya nad 
ję »Antygoną* Sofoklesa, prowadzone w ósmej 
‘kasie gimnazynm „Hlologicznego, zaciekawiły 
> mnie tak bardzo, że dla miłości tej ozdoby re- 
„bertuaru _ ateńskiego pozostałem nawet na dru- 
; gl rok w szkole. A było to, zaiste ogromne 
, poświęcenie, bo: 1) ominęła mnie pierwsza 
„ Sposobność wstawienia się przy „oblewaniu” 
„ matury, i 2) rodzie mój należał do epigonów 
„Tomantyzmu i dał mi mocno uczuć swoje nie- 


s ; zadowolenie z ; powodu mych upodóbań klasy- - 


"eztych. 


Mając to wszystko w pamięci, tem zastu- 
- eniej rozkoszowałem się widokiem _olbrzye 
iego' amfiteatru, wykutego W skale, oraz 
śłkolistą plamą „orchestry“, czerniejątą 


„kiem. 
1 nagle... 


` Myślcie' sobie o tem, co chcecie, ale nie. 


_ posądzajcie mnie czasem o skłonność do pusz- 
« tzania kaczek dziennikarskich, za która „Go- 
{dzina Polski“ 
r miast swój feljeton! 
Krótko mówiąc — ujrzałem tuż przed so- 
cby Posągową postać. męża, w którym bez naj. 
mniejszego tradu: „poznałem... kalege Arysto- 
Ra > 


= "Bnal., m m zawołałom na. lecący gdzieś 


rozpoczęły się nig obraäy 
ę qad opiekuńczych. Na zjazd przybyło przeszło 


ch, gospodarczej, opieki nad dziećmi i Þe. 


. Dzięki prostemii odejniowśniu wyliczyłem. 


głębi geometrycznie POW rysun= . 


powiedziałaby. „mi natych- 


cen 


og 9 DZIK 


a 


3. POLSKL 


|i za wśzelkie EA przez Towarzyste | wżńskiej, tamże, i uderzeniemi młotka w głowę; za- 
ar instalacyjne podług waluty menie | merdowsia ją na miejscu. Zwłoki zabezpieczono na 


kiej, nie zaś wyłącznie rosyjskiej, jak te To- 


warzystwo obecnie praktykuje z wielką niedo- |. 


godnością dla konsumentów gaz. Sprawa zie 

-zostala jeszeze rozstrzygnięta. Zarząd gazowni 
mie zgadza się na zmianę, dowodząc, że cena 

gaza jest „przedwojenna“, a Towarzystwo po- 

nosi obecnie daleko większe koszta eksplodta- 

ae SE ij st 1 MOA Dra R 
wyższych, 


Ba tergash ogrołowim. 
Toj Według badań, dokonanych Tańca 


| Belicyę handlową zarządu miejskiego, cena 


RA a a na Kióre- 


| 
E 


Pe p n WOKAL Godzinie*. 


| miej cierpliwość! 


"trochę kruczalo w żołądku. Bo jak cię An- 


-złożył Broń... 
zmą cię: za twą kiasyczną główkę... i.... 


dowożonych sbesmia na targi warszawskie o- 
grodowiza i warzyw, w porównaniu z r, 1915 
podniosła się e 800%, a w niektórych wypad- 
kach dochodzi nawet do 1,000%. Ponieważ na 
utrzymanie hurfownego targowiska na ogrodó-, 
wizny i warzywa przy zbiegu ulie Nowowiej- 
skiej i Topolowej zarząd miejski ponosi zna- 
czne koszta, Sekcya handlowa uchwaliła cd 1 
łipca obecną opiatę za postój wozów na tym 
targowisku podnieść do 30 kop. od wozu (do- 
tychcząt płacone 10 kopo}: 


Z lasów. 


oj Urodzaj poziomek czerwonych w te- 
l mo Taaa sałat a 

der ability, natomiast czarnych jagód jest sto- 
sunkowo mało, o wiele mniej, niź w roku t 
biegłym. Kobiety wiejskie i dzieci zbierają w 
lasach poziomki na sprzedaż przeważnie bez 
biletów, gdyż właściciele lasów, uwzględnia- 
ige wyjątkowe polożenie i niedolę kobiet, 
przeważnie rezerwistek, polecili gajowym nie 
stosować nazbył ostrego rygoru. W niektórych 
lasach obniżono. znacznie eanę biletów. na 
zbieranie jagód i poziomek, za © zwykle pie 
cono po 8 rb. od osoby. 

-Kwierzyny w lasach pod Warszawą jest 
bardzo mało. Wypłeszóna bowiem na jesieni 
roku zeszłego podczas kanónady pod Warsza- 


"wą, wywędrowała niewiadame dokąd. Ulotni- 


ły się bażanty i kuropatwy, a nawet zające są 
-dość rzadko spotykane. Niema równieź ko- 
złów. Kozy z miodem sarniętemi stanowią 

aenea 


| Czyszczenie nile 


aee pla aia Dial dal S fps al. 
Wolska dnia 4 lipca, ul. Okopowa dnia 5 lipca, uł 
Mowo-Karmelicka dnia $ pea, uł. Konwiktorska i 
P ED D eek 


To) Wezoraj, e godz. 9 rano, Maryanne Person, 
zammleszkala przy ul Szczęśliwickiej nr. 5, po wyle 
manis okne, włargnęła do mieszkanie Teoti Ty- 


na złamanie propellera aeroplan — i wylgdo- 
wałem na „logoum“, czyli, jakbyśmy to po- 
wiedzieli obecnie — poprostu na scenie. 

— jak się masz, kochany Arysitofanku?... 
Ce tu porabiasz? . . 

—_A?.. Fantazy?. Dobry wieczór, ko- 
legol.. Właśnie układam nową komedyę, 
€oś w rodzaju moich dawnych „Rycerzy“, Czy- 
tałeś?... Siadaj-że tu sobie na redakcyjnym 
fotelu i pogap się trochę: zaraz rozpocznie się 


Zamiast obiecanej a Gw. sobie 
przytoczyć dwa charakterystyczne „epej- 


zodia“ z sreydzisia AGA „mistrza koe 


smieznej sztuki”, 
"I epejsodien. 
Osoby działające: Demos (uosobienie 
ludu), Skuludis i Venizelos. 
Demos (siedząc na twardym stołku, 
wzdycha. boleśnie). Skuludis, co ty sobie my- 
ślisz? Dokądże tak będzie dalej? Czy ty 
wiesz, niedołęgo, że ja dzisiaj nie jadłem jesz- 
cza obiadu? 
Skuludis. Miej cierpliwość, Demosku, 
Siedź sobie neutralnie na 
swoim stoleczku, chociażby ci czasami nawet 


glik z Francuzem wezmą pod swoją opiekę, 
io cię na ich wojennej kuchni jeszcze bardziej 
brzuszek. rozboli. 


Venizelos., Demosku, Demosku, nie 


słuchaj tego fotral Spójrz tylko proszę cię. 
„Podaje. mu angielską lornetkę). 


Demos (patrząc w dal). Widzę, zdaje 
się, Pirueś. A „powiedz mi, co to się iam tak 
roi u wejścia do portu? Czyżby trylony i ne- 
reidy zebrały się na śprośne igraszki? . 

Venizelos. Daj pokój starym. tryto- 
nom i nereidom! To są krążowniki floty 
czwórporozumienia, rozumiesz? 
Demos. A czegóż one sobie życzą od 
nas? 

Skuludis.- Chcą cię nastraszyć, De- 
mosku, żebyś przyjął ich wszystkie żądania i 
Rozumiesz?.. A później we- 


Venizelos Co będzie później to do- 
piero zobaczymy... A fymczasem... mają bom- 
bardować twą sławną stolicę, Der | 


zaiejecu. 
Samobójstwo. 
fo} Ha cmentarzu Powązkowskim otruła się 
i Earbolem kobieta lat około 30; sądząc ze znalezio- 
| nych przy niej notatek, nauczycielka Zdzisława Wy- 
socka. Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził zgon. 
| kolia zeza doś 


Z Sądów. 
to) Sad okręgowy, pod przew. sędziego Pade, 
j rozpoznał wczoraj sprawę 30-leiniej Janiny Kręce- 


wiczowej, oskarżonej o ło, że w roku 1915, w celu 


osiagniecia zysku, dopuściła się groźby względem 
osoby trzeciej i sialszowała dokument, ustalający 


Sprawę rozpoznawano przy drzwiach zamknię. | 
Ge 
Bsd uznał K. sa właną i skazał ją na półłora 


.  'Kradzień zapasów, 

(o) Dokonywane w ostatnich czasach kradzie- 
że Świadczą, że w sierach złodziejskich ponętniei- 
| azy lup stanowią produkty żywnościowe, niż inne. 
Wanęc z dris 7 ua 8 maja r. b., do mieszkania 
Franciszki Kozłowskiej przy ulicy Moskiewskiej 
nr. 12, dostali się złodzieje, po wycięciu w drzwiach 
otworu, umożliwiającego otworzenie zamków od 
WSWDĄtIZ. 
tapem złodziejów padły „zapasy“ właścicielki 
mieszkania, tak cenne w obecnych czasach: 60 fum- 
tów mydła, 25 funtów świec, kilkadziesiąt rubli w 
gotowiźnie, trochę ubrania i bielizny, wreszcie: bw- 
telka sznmpańskiego, cztery butelki innej wódki. 
Złodzieje tak się obładowali spirytusiami, że 
zwrócili na siebie uwagę milicyanta Romana Do- 
krzyńskiego, który postanowił zaaresziować ich. 
Co do dwóch oskarżonych, 33-letniego Józefa 
Maciaka, malarza, i 20-lefniego Józefa Króla, mili- 
cyami zamiar wykonał, trzeci złodziej uciekl. 
Poszkodowana Kozłowska zeznała, że słyszała 
w nocy szmer, sądziła jednak, że te są zwykle od- 
głosy, pochodzące s pracy przy moście; omyłkę po- 
polnila tem łatwiej, że nie słyszy dobrze. 

"Sąd skazał Maciaka na półtora, Króla, jako nie- 
pełnoletniego na rok więzienia. 

Z sodu upadłościowego. 

fa} Ra posiedzeniu wezorajszem wydział upa- 
dłościowy zarządził nadzór nad majątkiem Mendla 
Oksenberga, właściciela składu materyałów drzew- 
mych przy ulicy Nowolipie nr. 72. 

Jako nadzorcy, mianowani zostałł Wacław Żół- 
fowski adwoket przys. i Zawel Blaufuku, kupiec. 


emmena 


piwnicy, i przetrwasz burzę z męstwem, go- 
dnem potomka Leonidasów i Temisioklesów. 
Venizelos, Czy słyszysz, co ten glu- 
pic ci proponuje? A wisz ty, Demosku, ce 
to jesi blokada? 

. Demos (z zainteresowaniem). 
takiego? 

Venizelos. To-jest, kochanku, po- 
ścik, absolutny, najzupełniejszy pościk w tej 
piwnicy bohaterskiego Skułudisa. 

Demos (zrywa się). Co, pościk? Ja 
wam dam pościki Ja i tak jestem głodny, jak 
ten cynik z beczki, jakże go tam?... 
Skuludis. . Demosku, „Demosku, bierz 
przyskład z Diogenesal 


Venizelos, 
bombardowanie. 
Demos. A niech was wszyscy dyablit... 
Co ja mam począć, nieszczęsny? (Płacze). Ve- 
nizeloskul.. Ratuj mnie! 

Skuludis (wzrusza ramionami i od- 
chodzi). 

Venizelos (z trynmiem). 
dziś na ucztę całego wolul... 


No, cóż 


Za chwilę rozpocznie się 


Zabiję ci 


H epejzedion. 


Osoby działające: Demos, John Bull, 
Venizelos. | 

John Bull (do Demosa). No, stary!.. 
Dość tego grzania się przy piecul... 
stem ei tu to eleganckie catuszko. (Podaje mu 
karabin). Marsz do szeregów! 


je Życzenia, a ty tak mi się odwdzięczasz? 
John Bull. Kochany Venizelosie, po- 
wiedz temu dardanelskiemu oslu, że my nie 
mamy czasu na długie rozmowy. Jeżeli nie 
pójdzie z nami, to... 
Demos (krnąbrnie). 
mi zrobicie? 
Venizełos. Kochany Demosku, nie 
bądźże taki niegrzeczny! Spójrz tylko proszę 
cię (podaje mu angielską lornetkę), 
Demos (patrząc w dal). Achal... Widzę 
Pireus!.. Co, znowu chcecie mnie bombardo- 
| wać? (Płacze). No, to cóż robić? Dajcie mi 
ien karabin! 
Venizelos (pobiaźliwie). 
Demosku, trzeba być rozsądnym. 


No to co?.. Cóż 


A widzisz, 


o metran OWE 0 OWĄ an 


Skuludis. Schowasz się, kochanie, do 


Przynio- ` 


Demos (krzywiac się). Ja się tem wea- | 
le nie lubię bawićl Spełniłem wszystkie two- 


| Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, jutra przedstawienie zawieszone, od wtorku 
sztuka Anczyea wypełni repertuar przez wszystkie 
wieczory do niedzieli włącznie. 

Tenir Rommaitości. Dziś pe raz 16-ty „Eska- 
pada“, 

Teatr Polski. Dziś „Kordyan“ J. Słowackiego, 
jutro „Szach i mat”. Premierę s „Kilińskiego“ za- 
powiedziano na piątek. 

Teatr Maly. Dziś 1 jutro „Ładne polowanie“ 
Feydaa, wtorek i środa „Zalotna” Callaveta i Fler 
sa, czwartek i piątek „Kontroler wagonów sypial- 
mych" Hennequin'a, sobota i niedziela dwa ostat- 
„nie występy pp.: Gasińskiego i Mrozińskiej w tryp- 
tykm p. Ł „Nąż”. . 

Teatr Letni. Dziś powtórzenie wezorajszej pre- 
miery „Sędziowie” Wyspiańskiego. f 

Teatr Nowośei gra w dalszym ciągu operetke 
Oskara Straussa p. t, „Dokoła miłości”. 

Xeetr Praski. Dziś po Taz 2-gi „Trójka hultaj- 
ska" N. aa 


Fogra w W (em 


Na Bródno: 

(o) Lesiewicz Aleksander, L 46, szwajcar, szp. 
Dz. Jez, godz. 11 rano; Przeździecki Sylwester, L 
82, introligator, z koše. W.W. Ś.Ś., godz. 2 po poł.;. 
Perkowski Adam, L 77, szewc, godz. 11 rano; Bor- 
kowski Ferdynad, l. 21, lakiernik, ul. Brzeska, go 
dziną 2 po poł.; Paszkowski Stefan, l. 74, kupiec, 
z kośc. W.W. Ś.Ś., godz. 2 po pol; Leszowski Lu- 


n 1. 50, krawieg, s szp. św. Ducha, Rik 8 rano. 


mor y i salyca, 


„Powrół taty“, 
Tata nie wraca — skarżą się dzieci, 
Mamą w łzach tonie stęskniona, 
Dzień za dniem w żalu leci i leci, 
Ach, może tata gdzieś kona?! 


Spójrzeie, o bogi, na one dziatki, 
Które dziś smutek opłata, 

Dajcie gościniec im z wschodu rzadki: 
Niechaj ieh tata już wracał 


Życie bez taty ach, niewesołe... 
Któż pokieruje ich kroki? 

Któż im kultury wyłoży szkołę? 
Horyzont wytknie szeroki? i 


Więc wierzcie, bogi, gdy tafa wróci, 
Dziatki go chwycą za szyję, 

Bo dziatki lubią tatę, co młóci 
Dziateczkom skórę — i bije... 


Mianen PTA PE TA CT TT TZT EE ZY EE 


D emos, Tak, trzeba! (Mierzy do Veni. 
zelosa). 

Venizelos (przerażony). Co ty robisz 

| kochanie? 

Demos. Wywdzięczam ci się za opiekę. 

Końca komedyi nie słyszałem, poniewa: 
nie lubię hałasu. Nim Demosek wystrzelił, 
siedziałem już na aeroplanie i szybowalem 

i w dal. 

| W podróży mej prześladowało mnie je- 
dnak najoczywiśeiej jakieś fatum klasyczne. 
| Rozmyślając o nowem arcydziele „wyuzdane 
| go kochanka Grecyi', puściłem swobodnie ster 
mego latawca — i ni stąd ni z owad znale 
złem się nad szczytem gór kaukaskich. 

— Fantazy, jak się masz? — krzyknął 
| ktoś na mnie z dołu, 

Spojrzałem: to Prometeusz leżał wygo- 
dnie na swem kamiennem łożu i uprzejmie 
| karmił wątrobą swojego sępa. 

— Dobry wieczór, kochany elektrotechni- 
ku! — powitałem go w radoscia — i po chwili 
siedziałem już na kamizelce, a on bawił się 
wna, jak brełokiem, 

— Czegóż ty się tak waikonisz, Prome- 
teuszku? Czy nie mógibyś iść na pomoc swo- 
. im rodakom? 
f — Znów muszę czekać na wyrok Losu — 
| odpowiedział mi z ziewnieciem. A wiesz. że 
to nudna sprawał.. Ciagle patrzeć, 
sobie kręci kark z Olimpu. 
— A któż na nim teraz siedzi. 
— A. któżby?.. Ten gburoważy, końsi 
zęby John Bull. Najsmieszniejsza kar 
į tur Zeusa. Ale to już niedlugot. Spoirz 
stad widać kłęby dymu, które wypuszcza ż 


| 
| 
| fajki. 
| 
| 
| 
| 
| 


jek kin 


Zaledwie to powiedział, rozleg! się pnist- 
ny łoszot i ujrzałem nagle spadająca w 
jakąś bezkształtną masę, odzianą wor 

| trowej szerokości. 

— Co to się stało? — zapytałem w prze- 

rażeniu. 

— Nie, Mowy Zeus spadł de Hadesu. 

To mówiąc, Prometeusz ulręcit leb se 

powi i poszedł między ludzi, przyświecając s0- 

nigdy 


ae a 


aty: me 


bie w ciemnościach swoją odwieczną 
niespalającę się zapalniczką. 


Fantazy Lofnieki, 


ZE 


E 


Dotychczasowa walka „Godziny” z gan- 


greną, zaszczepioną na gruncie naszym przez 
moskiewszczyznę, wydała poważne owoce. Mi- 
mo miesłychany opór koalicyi zbójów z szanta- 
żystami — opór, wsparty rzekomo na miłości 
Ojczyzny — pobojowisko zasłały żywe trupy. 
Więc w pierwszej linii legła na niestawnem 
polu tramwajowa spółka książęca: Czetwer- 


"lyński, Radziwiłi, Woroniecki z panami: Spo- 


Rornym i Hermanem. Następnie fotel sędziow- 
ski opuścić musiał sędzia Rotwand. 

Pozostali tkwią na stanowiskach. Nie dla 
tego, aby po ich stronie była racya. . 

Ale przeciwnik rozporządza orężem. Prze- 
dewszystkiem opancerzył czoła miedzianemi 
maski — zasłoną nie do przebicia. Powtóre te- 
renem walki są wygodne dlań trzęsawiska 
warszawskie. Prasa, za wyjątkiem „Gońca“, 
milczy. Tak zwana „opinia publiczna” rów- 
nież. A zwarte kola rzezimieszków rozsiewają 
wśród nieświadomych istotnego stanu sier 
„wieści”, nie wspólnego z prawdą nie mające. 
Maca, kłamią, aby ratować pozostałość mo- 
skiewską — występek. 

W takich warunkach trzyma się garstka 
zaatakowanych przez nas „ichmośsiów* w ma- 
iym szańczyku, naprędce usypanym z war- 
szawskiej okropności. Ale daremne wysiłki, 
daremny trud. Niema przeszkód w naszym 
biegu. i 

, Na wszczętej przez nas sprawie tramwaje- 
wej — miasto zyska przynajmniej cztery 
do piętcia milionów rubli Kto istnie- 
je kilka zaledwie miesięcy i pracować musi w 
warunkach tak ciężkich — ten powiedzieć mo- 
że: „feci, quod potui“. 

Więc zrobiliśmy, 6 w naszej było mocy. 
1 pójdziemy dalej, | 
oś s a a 


Przedemną dokument, Numer dziennika 
głównego 15281. Data: 15 czerwca 1916 roku. 
Czyłam: 

„Jo Jaśnie Wielmożnego Pana Pomoc 
nika Prezydenta stolecznego miasta War- 
szawy. 

Waleryana Witkowskiego, zamieszkałe- 
go przy ulicy Śliskiej Nr. 18 

Podanie. 

„Od listopada roku zeszłego staram się 
© posadę egzekutora III okręgu na miejsce 
p. Edwarda Wąsowskiego, nieuleczalnie 
chorego od września 1915 roku pe dzień dzi- 
siejszy, zgóra jedenaście miesięcy. 

Byłem przyjęty dwukrotnie przez J. W. 
Pana i, o ile mi wiadomo, polecił J. W. 
Panzająćsiętąsprawąina posa- 
dę mnie przyjąć. . 

Ponieważ do tego czasu posady nie o- 
trzymałem, a na zapytanie moje nie 


otrzymuję z odnośnego Wydziału żadnej i 


odpowiedzi, nie mogąc pozostawać w 


o vm pi a ZOO AO Ed AYO ET O A OE A TOT TZ PEAT TE A OE ZEE BATA 


GO D Z 2 RA 


niepewności, ośmielam się prosić J. W. Pae | 


na o nakazanie sprawdzenia da. 
nych w mojej sprawie iczamianowa- 
nie mniena wyżej wskazane stia 
nowisko egzekutora trzeciego 


skręgu. Z zupelnem poważaniem Wale- 
ryan Witkowski.“ 


Żona pana Waleryana Witkowskiego — 
to właścicielka kamienicy przy ulicy Śliskiej 
nr. 18, Pan Walłeryan Witkowski ma „posa- 
de“: jest intendentem w milicyi miejskiej. 
Aczkolwiek los obywateli miasta Warszawy 
w danej chwili w bardzo wielu wypadkach 
nie jest do pozazdroszczenia, to jednak wygo- 
dniej być kamienicznikiem, aniżeli obywać 
się bez kamienicy — łatwiej brać komorne, 
niż płacić. Gdy zaś do najdrobniejszych choć- 
by dochodów z domu w sukurs idzie jakaś 
„posada” z jakąś płacą — może nie być życia 
aksamitnego, napewno jednak niema niesz- 
częścia. 

Komisarz II okręgu warszawskiego zarzą- 
du miejskiego, p. Edward Wąsowski, praco- 
wał w magistracie lat dwadzieścia W 
połowie września roku ubieglego rozchorował 
się. Nawet bardzo ciężko. A że choroba ma 
charakter nerwowy — chory, wedle prawa ro- 
syjskiego, które zresztą jeszcze tutaj obowią- 
zuje, może nie przychodzić do biura i pobierać 
pensyę w ciągu roku. Tembardziej, że tak 
długo i tak uczciwie dla miasta pracował, 


Ale zarówno prawne, jako też moralne 
prawo, nabyte przez pana Wąsowskiepo dro- 
gą dwudziestoletniej nieskazitelnej pracy, nie 
inieresują pana Witkowskiego. Przeciwnie: 
denerwuje męża obywatelki przewlekła choro 
ba — martwi — 2 równowagi wyprowadza. 
Chciałby wykrzyknąć: — Czemu żyjesz? Zdy- 
ehajże prędzej! | 


Pan Wasowski rozchorował się w połowie 
września 1916 roku. Zaś pan Witkowski już 
„Od listopada roku zeszłego stara się © posadę 
na miejsce p. Wąsowskiego”, Gdy tamten za- 
niemógł i legł w łóżku — ten w sześć tygodni 
memento mu wydzwonił—,Nieułeczalnie cho- 
ry!” 

Tamten żyje — ien wiwisekcyi dokonał, 
W stosunkowo krótkim czasie: w ceiggusze- 
ściu tygodni. 


Jeżeliś Czytelniku, uważnie przejrzał „po- 


danie“ pana Witkowskiego, uderzyć Cię mw ` 


siał nerwowy stan „zdrowego“ kandydata. 
„Dwukrołnie* był u pana Drzewieckiego — 
„dowiadywał się“ — nareszcie „zapytywał — 


obecnie zarzuty stawia wice-prezydentówi, a ' 


wyrzuty p. Wasowskiemu: jak można tak dłu- 
go trzymać chorego! 


Widziałem na Bożym Świecie ludzi zabie- 
gliwych. Widziałem wiele niegodziwości. Wi- 
działem, jak spychali się za stanowisk zbred- 
niami. Ale nie widziałem cynizmu wyłewane- 


IE YE EEEE RDZ ZE AYO O EEK AO ZO OZ PY PO AOL A ANNA 1 


Lecz minister... zbladł z gniewu i wrzasnął: 
Majorze Płucie! łotrze! 
Wszakże rząd dla niej wysłał ogromne zapasy; 
Umorzyleś ją... sukę przewyborńej rasyl 


P O GL BRL 


go na papier z powodu ciężkiej choroby bliż- 


niego. 

Gdyby na czelę warszawskiego zarządu 
miejskiego stał rosyjski rewirowy, lub pisar- 
czyk z cyrkułu — pan Witkowski nie śmiałby 
: doń pójść z propozycyą, o jakiej mówi w swem 
„podaniu. Bo rosyjski rewirowy odrzekłby 
zwięźle: 
=— „Da poszol won ty...” 

1 miałby racyę. Po pierwsze z powodów, 
które wymienilem. Powtóre ze względu na u- 
rzędników magistratu. Służą, pracują. Czesto- 
kroć służą i pracują uczeiwie. Mają prawo 
awansu, emerytury -- nareszcie prawo 
pierwszeństwa przed rozmaitymi ludź. 
mi obcymi wszędzie obowiązuje jakaś norma— 
jakieś prawo — jakaś ramka. Cygański sąd 
zawyrokowałby: 

— Tego się nie robi. 


Botentot, Zulus, rzekiby: 

— Panie Witkowski — nieładniel 

Cóż robi wiceprezydent miasta Warsza- 
wy i członek Komitetu Obywatelskiego. Cóż 
robi były przywódca ciała inżynierskiego w 
stolicy naszego kraju? Oto rozmawia, obiecu- 
je „posadę“, każe pozbawić chorego możności 
chorowania przez nakaz dania mu dymispi. 


— Choryś — więc nie zapracujesz. Abyś 
zaś i nie przeszkadzał panu Witkowskiemu i 
jak najprędzej umarł — naści prawo na 
śmierć — naści dymisyę. 5 

Ty, Czytelniku, nie wierzysz? Służę Ci 
dowodem urzędowym za Nr. 4609: | 


„De Sekcyi Drugiej Finansowej. Kan- 
celarya Zarządu miasta stolecznego War- 
szawy ma ząszezżzył przesłać niniejsze 
(podanie pana Witkowskiego) do laska- 
wege załatwienia”. 

Nie jestem ani sędzią śledczym, ani pro- 
kuratorem. Nie sądzę. Uderza mnie jednak 
szczegół, o którym przemilczeć niepodobna: 
powód. i dlatego chciałbym Gi Czytelniku 
pytanie postawić: 

— Jak myślisz — čo to jest? 

Przecież wątpliwości nie ulega, że treść 
„podania“ przedziwna: to nie prośba — to 
w pewnym słopniu rozkaz. Gdyby pan Drze- 
wiecki „podanie“ takiego „petenta“ kazał 
wrzucić tam, gdzie „podania“, nacechowane 
bezczelnością znajdować się winny =- rozu- 
miem. Ale pan Drzewiecki przesyła naczel- 
nikowi „sekcył finansowej” — t |. panu Zien- 
krwskiemu „do laskawego zalatwie- 
aia“, ; 

W styczniu roku bieżącego pani Wasow- 
sks, której doniesiono 6 polowaniu na Śmierć 
żywego jej męża, zwróciła się do ks. Lubomir- 
skiegu, aby osłonił chorego od napaści zdro- 
wych, Książe przyocbiecał Zdawałoby się: ne- 
ma ś5zcz6 howoryty. 

Nieprawda: książe na urlop — a pan 
Witkowski do pana Drzewieckiego Z „poda- 
niem“, Czy te przypadek — czy nie przypa- 
dek — nie wiem. 


„Do licha! 
Czemu suka zdycha?i 


Widząc, że nad salonem zwisła smętku chmurka, 


Rzekła Telimena: „Wracam z Peterburka, 
Przyjechałlam przez Sassiniz i przez Haparande, 
jechałam na okrgcie, koleja i landem, 

Bo czułam za Warszawką okropną tęsknotę... 
Przywiozłam właśnie państwu świeżą anegdotę, 
Z Kraju, gdzie liberalna dziś świszczy nahajka... 
Anegdota jest prawdą, chociaż brzmi, jak bajka!...* 
Więc eałe towarzystwo wnet się kupi do niej... 
Pozłocisty wachlarzyk miała w białej dłoni, 
Którym Śmiałka za całus potrafiła wybić... 

Różowa suknia smukła obciągała kibić; 

Gors wycięty odsłaniał piersi, jak łabędzie, 

Co ze stawu na brzegi wychodzą w zapędzie, 
Kolnierzyk był z koronek i rękawki krótkie, 
Ogromny brylant włosy ustroił milutkie; 

Bogato pudrowane wyglądały lica, 

Niby otynkowana świeżo kamienica... 

Świał uwielbiał jej dowcip, wytworność i... cnotę... 
Z ciekawością czekano na jej anegdotę, 


Objąwszy wszystkich gości swem spojrzeniem bystren:: 
„Byłam — rzekła — w hotelu z rosyjskim ministren: 


Na schadzce politycznej... sadzac, że me iezki 
Ziednają coś dla Polski, jako łzy Walewskiej! 
Minister przyrzekł ulgi... mam dowody w biurku... 
Niestety! proszę państwa — leżą w Peterburkul... 
Byliśmy więc w numerze, gdy się zameldował 
Ów Major Plut, co się właśnie był ewakuował 

Z Polski — i pieska do mnie prowadził na smyczy... 
Pies chudy, obszarpany, okropnie skowyczy... 
Więc zdziwiona, na kondla patrzyłam ze wstrętem... 
„— „Kazałem mu tu przybyć dla Pani z prezentem! 
Kozodusin, minister, rzekł do mnie wytwornie. 

'A Płut major się skłonił: „Mełduję pokornie, 
Pies wychudł, uciążliwej nie wytrzymał drogi... 
Biedaczek!... oto zdychal Samorząd do nogil... 
Stałam, jako Nijobe po nieszczęścia gromie: 

„— „Ministrze! obiecałeś, że dasz Autonomię... 

Za mą miłość przyrzekieś Bonankę rasową; 

Sam Głównodowodzący dał mi na to słowo, 

Że suczkę taką dla mnie nabyłeś w Bononiil* 
Myślałam, że minister się wstydem zapłoni, 

Suka miała być szczenna, niosła mi nadzieję, 

Że porodzi nam wszystkim) mnogie przywileje 


Major Pilut na ministra mrugnał: Ekscelencyol 
Zapasy były przecie z irazesów esencyą; 

I zaglądając codzień w słów kwiecistych rondel, 
Wychudi na takim wikcie nasz poczciwy Kondel, 
Co zwał się Samorządem, a nie Autonomia!" 

— Milezl.. i niech cię jasne pioruny rozgromiął" 
Wrzasnął nań Kozodusin przepotężnym głosem... 
Strułeś mi szczenną sukę tuż pod carskim nosem... 
I mówisz, że to Kundel.. Jak Śmiałbyś, hultaju, 
Znać się lepiej odemnie na zwierząt rodzaju?!" 
A widząc, że dostałam serca palpitacyi 

Imie wiem, czyjej szukać w onym sporze racył, 

I że strwożona myśl się moja dziwnie blaka, 


Dodał: — „czy zdechł ten Kundel, czy szczenna bolonka. 


Rozpoczniemy dziś jeszcze dodatkowe Śledztwo... 
Niech przyjdzie ekspert Dmowski... i wyda świadectwo! 
A tymczasem wziąć w dyby zuchwalca - filutal* 
Więc zakuto w kajdany wnet majora Pluta 

I wezwano z hotelu Romana - sąsiada, 

Co właśnie pisał ważne listy do Mikada... | 
Przyszedł... badał zdechlaka.. Miał wiele zachodu: 
Oglądał psinę długo — i z tyła i z przodu... 

I wreszcie uroczyście wydał sąd głęboki: 

„Miałem sprawę trudniejszą w Japonii... Kuroki 
Był wtedy umarł.. pewna chłopka z pod Warszawy 
Prosiła ranie, bym wydać raczył sąd. łaskawy, 

Czy to nie jej Kuroki.. Była bardzo rada, 

Gdym doniósł, że śmierć wzięła Koroki Mikadat... 
Więc chociaż to dla innych jest zawiła sztuka — 
Orzec, czyli zdechł Kondel, czy ciężarna suka, 

Co miała ziścić mojej Gazety nadzieje 

I urodzić dla Polski mnogie przywileje, 

Wnoszę z słowianofilskiej tej denatki sierci, 

Że ło guka — i jeszcze może żyć po Śmierci... 

Jeśli tylko otrzymam zezwolenie carskie, 
Abym ją na konsylium mógł zabrać szwajcarskiel 
Mają wielkich znachorów Londyny, Paryże... 

Z moją i ich pomocą Suka sie wyliże! — 

A tak się zakończyło ono wielkie śledztwo; 
Ekspert Reman zdechlinie wydał wraz świadectwo, 
Które na pamiątkę zachowałam w biurku... , 
Szkoda, ża nie przywiozłarą... Mam je w Peterburku!" 
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Leo Belmont. 
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„A choćbyś chciał wszystkiego rozumna 
dochodzić, 

„I zginiesz, i nie będziesz umiał w tou 

. dzić”, 

Ofenzywa władz miejskich przeciwko. w. 
czeiwemu i zasłużonemu pracownikowi: nig. 
jest wypadkową. Oddawna ją wprowadził pax 
Konstanty Zaremba — ten, co za mowę pal. 
ską denuncyował ludzi. Jak zaraza Spadł ną 
Warszawę — jak zaraza wypaczył  instytu:. 
eyg — wykrzywił. NE > 
Równocześnie z prześladowaniem pracy 
wprowadzone zasadę jawnego, ohydnego po 
pierania przestępców. Wbrew wszelkim -p;g. 
wom boskim i ludzkim. Dowodów co niemie 
ra. Ot, chociażby Jarocki. sa 
Biorę „Nową Gazetę” z duia 3 maja 1915: 

roku. Rubryka „z sądów”. Czyłam: SE 

„Jeszcze w roku 1908 doszło do wiado. 
mości ówczesnego dyrektora lombardu miej. 
skiego, że taksator lombardu Zdzisław J 
rocki w niektórych wypadkach za 
wynagrodzenie wydaje na zastaw ii 
tów większą sumę, niż fant przedstawiź 
wartość. Zapytani w tej sprawie taksator. 
łombardu, Suchorzewski i buchalter Zdzien= 
nicki potwierdzili ten fakt, o czem został 
sporządzony odpowiedni protokół, ` : 
Jarocki wytoczył przeciwko Suchorzew. 
skiemu sprawę karną e potwarz 
Sprawa ta,odkładanazrozmaitych 
powodów, ciągnęła się przeszie 
siedm lat i dopiero obecnie znalazła się 
na wokandzie szóstego wydziału sądu okrę=" 
gowego. Świadkowie na sprawie potwiew. 
dzili zeznania, dane na Śledztwie pierwia= 
sikowem. Zdziennicki zaś i Lisiecki oświad» 
czyli, że Jarocki sam się nawet przy 
znawał do popełnionych nade: 
żyć, molływując swoje postępowanie ża 
leżnościąmałeryalnąodzastaw= 
ców. Prokurator zrzekł się oskarżenia, W 
znając nadużycia Jarockiego za: 
zupełnie dowiedzione. Sąd ogłosił 
wyrok, uniewinniający Suchorzewskiego”, - 
Kiedy miastem rządziła władza uioskiewe ` 
ska, wsparła na takich osobnikach, jak były 
wiceprezydent, który od zarania karyery t 
rzędniczej sam fałszował dokumenty kasowe 
i kradł z tego źródła pieniądze — defenrywś 
przeciwko zbrodni miała logiczną podstawę £ 
pan Jarocki mógł służyć. Ale od chwili wypę- 
dzenia Moskali i objęcia rządu przez ks. Lir 
hkomirskiego i pana Drzewieckiego, w zarzą 
dzie miejskim nie powinno być miejsca dle: 
panów Jarochich. 
Dzieje się inaczej: są Jarocey. Książe Læ 
bomirski i pan Drzewiecki niechaj te w siwej 
pamięci zanołtują. : 
P. Wasowski ma pójść precz — pan tle 
rocki musi ostać, Bo ten uczciwie służyli 
tamten malwersował. AR 


Sprawy polskie, 
W sprawie Bensi paste w. kanie 


Rapperswiiskie Biuro prasowe w biulety» 
nie z dnia 17 czerwca donosi co nasiępujeć: 
U p. Paderewskich w New - Yorku odbyła się: 
konierencya, w kiórej uczestniczyli ze Źwiąz 
ku narodowego Polskiego pp. N. Błoński, K. 
Żychliński, dr. Fronczak, dr. Drobiński i A 
Sypniewski, ze Zjedn. Polskiego rzymsko-ka« 
tolickiego p. Roszenowski, z Polsk. Rady Na- 
rodow. ks. Manteuiel, ze Zjednoczenia kapia= 
nów ks. Godrycz i t. d. Omawiane tam ob- 
szernie konieczność stworzenia w Ameryce f 
specyalnego funduszu na zasilenie wyda 
wnictw polskiej centralnej Agencyi w Lozame 
nie. Z przedstawień Paderewskiego okazałe 
się, że na ten ceł potrzeba będzie około 20.008 
ir. miesięcznie. (WAT). 


życia wygnańców. 


List otwarty młodzieży polskiej w Petershurga. 


Polska młodzież akademicka wyższych 
zakładów naukowych w Petersburgu wysios 
wała do prezesa „Koła pomocy uczącej sig- 
młodzieży w Petersburgu" posła Henryka - 
Święcickiego list otwarty treści następującej: 

„W przeciągu całego szeregu lat „Koło pomo- 

cy“ swemi zapomogami stala wspierało uczą: i 
cą się młodzież polską. W tym roku, tak cięż || 
kim dla całej młodzieży polskiej, kiedy fala | 
wojenna jednych z nas rzuciła na wygnanie, 5 
innych zaś oderwała od swych rodzin i krew- 
nych, pozbawiając ich przez to środków ma- 
teryalnych, „Koło pomocy”, dzięki niezmordo- - 
wanej energii i staraniom posła Henryka 
Święcickiego, stojącego na czele „Kola“, po- 
mnożyło swą działalność i możemy rzec, iż | 
żadna nasza prośba o wsparcie nie pozostała ` 
bez odpowiedzi, że żaden potrzębujący stu-. 
dent- Polak, który się zwróci do Koła, nie 
spotkał się z odmową. Dzięki tej zaiste rodzi- 
cielskiej opiece, pomimo ciężkich warunków 
życia, mogliśmy przetrwać ten rok akademi- 
zki nie zarzucając swych studyów. Przeto, . 


wdzięczni za tę eoet dla nas działak 
„ność, niniejszem składamy: „Kolu pomocy” w 
„osobie szanownego prezesa „Kola“, pana po- 
sła Święcickiego, - dzięki staraniom -którego . 
była nam okazana tak szeroka pomoc; serde- 


Sia rosetlnta myańtón. 


"Według ostatniej regestracyi, przeprowa 
dzonej przez polskie. organizacye pomocy ofia- 
romi wojny, wygnańcy Polacy mieszkają obec- 
niew następujących miastach gurenialnych: 
W Archangielsku 600, Astrachaniu 7412, Ki- 
szyniowie 188, Charkowie 14,917, Cherso- 
niu 759, Nowoczerkasku * 400, Jarosławiu 
5,000, Jekaterynosławiu 18,600, Rydze 1,151, 
W Kałudze 2,978, Kazaniu 2,880, Kostromie 
1,851, Kursku 3,300, Mohylowie 8,000, Mo- 
skwie 75,000,- Niżnim Nowgorodzie 4,700, 
Orenburgu 1.850, w. Orle 5.942, Pensie 2.168, 
Permie 1.951, Petersburgu 22.738, Połtawie 


nieście pomoc naszym chorymi| 


Dnia 2 spa Ra się w Konstantynowie 


eioń Ixwiatiza 


na korzyść Szpitala. Grainiago: Jednocześnie” odbędzie śię Kon- 
= eert z  niespodziankami w ogrodzie 
o  o'liczne przybycie. - Bufet na JA 


pół. 
FB razie niepogody Bzień “kulaika sśleżsny zastanie na dzień |- 


ach lipca. - 


„Belyćder*. 
: Początek koncertu 0 g. 2-e: 


Zawiadomienie 


8.981, Riazaniu 3.000, Sza 9.289, Sarato- 
wie- 8.234, Smoleńsku 12.009, ‘Symbirsku 449, 


Tambowie 3.528, -Teodczyi: 418, Tule 4.897, 
"Twerze 1.749, Ufie 1.551, Witebsku 3.088, 
Włodzimierza 1.277, Woróneżu 1.000, w Żyto. 


czące różnych bardzo wozy spraw państwo= 
wych. 


Rewizya najsłynniejszego ego monastyru rosyjskiego - 


„Niemało hałasu w w kolah. petersburskich 
wywolal fakt, že Synod polecił episkopowi i 
nadsekretarzówi Synodu Sudnieniowi doko- 
nanie rewizyi słynnego w dziejach Rosyi mo- 
nastyru Sołowieckiego, położonego na wyspach 
na morzu. Białem. Rewizyę spowodowały skar- 
gi mnichów. sołowieckich o charakterze ko- 
ścielnym i ekonomicznym. Jaki był wynik re- 
wizyi, o łem w- prasie rosyjskiej tymczasowo 
nie znajdujemy. żadnych bliższych informacyj. 


Uprasża sie | 


810—3-1 |. 
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-masa rygli 


poleca po cenach przystępnych 


|| Firma A. Łarsice kit, u. Keim Hr 6. 


RANE s KL je 23 
Dział ekonomiczny. |: 


Przewóz droższy od ładmku, 


Kurs rubla. 
Berlin, 1 Lipea. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183,— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


fiigłda heplińska. 


Berlin, 1 lipca. Dzisiejsze obroty prywałne na 
giełdzie berlińskiej były dość mocne, ale przeważ- 
nie bez ożywienia. Z pośród pożyczek niemieckich 
3% i 4%-a wykazywały mocne usposobienie. Ren- 
ty austryacko-węgierskie i pożyczki rosyjskie bez 


Ządajcie tylko z tą marką 
ną teylańską, ika, Kwiatowa | 


z0nRZ, Piotrkowska 38. 3 


FILIE: Zgierska 14. 
BS" Wystrzegzć się naśladawnicfe. -BE 


mansas MIR Fhe Fnianabo 48-  mmeseu 
msama ZLEWA. GIIIZESBE IA JIII 
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odna się wzbogacić | 
mą jedną markę 


w największym kangg- 
„| SYSMOWakym kantorze 


zmian. Pieniądz dzienny 41/,%. Dyskonfo prywatne: 
412%. 


Berlin, 1 Lipca. Notowania kursów dewiz zs 
| wyplaty telegraficzne : 


1/VH pae. 
czne podziękowanie i za jego niezmordowaną | mierzu 885. Razem w miastach gubernial- Nowy-Jork dolar, 5.175 — z 195 
pracę mówimy mu z >> serca „Bóg za- | nych 220.761, w tem 27 proc. mężczyzn, 32 „Daily Chroniele* prz przytacza przykłady wy- Holandya golden. 224,*/, — 225.1, 
płać”, . proc. kobiet i 41. prog, dzieci do 14 lał, Brak | jątkowo wysokie kosztów przewozu z Ameryki Dania koron 1533, — 15934 
dotychczas danych z Kamieńca, Kijowa, Miń- | do wew za ładunek wartości 1.900 dolarów RAA RAR RAA = TAA 
ska, Czernihowa, Nowogrodu, Pskow. Rewia, | zapłacono przywozu 2,700 dol., inny zaś ładu- S n oS da — k 
im ha a m mite. Wiatki i i Wołogdy. (WAT) Aan wartości 1,050 dol. kosztował 2500 dol |  AntoWery SE 2ST iod 
z syjski Synodu SR 5 AnA AAR przewozu. Przykłady te najlepiej ilustrują GEN Rumunia lei 86.12 — 86.62 
i ajoj y ana orgie a foźwięcońy Spra-- a żenie Anglii do dyktowania państwom neu- Bulgarya lew 19,— — 80— 
wie wygnańców polskich. Wobec tego, że „Ko A leści z Rosy | tralnym jak amo aa stawek  przewozo- m 
łokoł* nader rzadko rozpisuje się o kwestysch | f | wa. Gielda o R 
dotyczących bezpośrednio Polaków i stosunku SE IA, BTSZAWSKĄA, 
Polaków do Rosyi, przytaczamy ostatnie o Zawód Tiren. Giełda londyńska. da 
deżwanie się jego w tej sprawie. Gazeta po- ; EE otowania z dnia 30 Czerwca. 
"wiada pomiędzy innemi co następuje: „Nie W Kolach parlamentarnych odwięteziją ; LONDYN 29JVI  28/VI | 
bez zasady spodziewać się teraz można nowej | według doniesień gazety „Russkoje Słowo” — 21,5], konsole angielskie Mi ay RY waron iaaio 
tay w sprawie wygnańców polskich. Władza | że podróż prezesa rady ministrów do kwatery |- 50 Argientyń. E 98-71, e 
sama musi wziąć się do tej akcyi. Spodziewa- | głównej nie dała spodziewanych wyników. 407, Brazyl. 1889 56.4,  56— | go, pożyczka m. War. 
-ne są duże refórmy w organizacyi centralnej | Wiele spraw podniesionych przez premiera, | - A Japońs. 1899 742,  78— 2) zr. 1808, 101,25 |100,25| 100.50 
pomocy wygnańcom, na której czele stanie | między innemi kwestya zmian w. gabinecie, RA ROWE a "a Por | Ah So pożyczka m. i j 
specyalna osoba z odnośnemi pelnomocni- | eraz zmiany poszczególnych przepisów rżądo- | r.ż. Gcldśiolds RE | _ Warszawy . | mj mej m 
étwami i władzą nad organizacyą na obu fron- | wych z dziedziny administracyi, nie zostały |  Dyskonto prywatne | bia Bha l rod > 90,—| 89 — | 89.58 4 
tach. Wymieniają dostojnika, który zajmował | rozstrzygnięte. Uważają za symptomatyczny | Srebro SLI SLX, |ant 2 KARĘ Boa ja 
niedawno wybitny posterunek administracyj” | fakt, łe prezes rady ministrów natychmiast krak 1 Amrin Th —e= | Ai 0, Esty zast Tow. | á 
my i wyróżnią się energią i sprawnością”, po powrocie z ehozu odwiedził ministra spra- | Weksle na Paryż U OBR > Ered. ziemskiego . | 94.75 88,75 | 94.15 
(WAT.). | wiedliwości i miał z nim długą rozmowę. W- | Czeki na Paryż 28.18 0 -_—_ FAG » » = ae 
rozmowie tej były poruszone kwestye doty- Weksle na Petersburg 1557 —— Gb GE ze eT 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Oruk | nakład Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
4. ZAWIĘOWSKI 


GABINET RERTYSTYCZNY 


. FUC S, 

Łódź, Benedykta 2 od 1% lipca ANDRZEJA 8 
były wieloletni główny asystent w dentyszycznym 
instytucie madwornego Proiesora Engla w 
Berlinie. ss7—1-1 


[GOLDE i SKA 


ŁÓDŹ 


FABRYKA. 
JUŁJUSZA ; N a 


Ządaj cie tylko herbaty 


my honor zakomu: POM łoteryjnym > 4 
GIkoRa SE DE i m << Torebki damskie || Ksólowako-Bruskie „ZDROWIE 
J4 sakiewki w. wielkim wyborze w różnych ce- | Sastie w płynie. Dostać wszędzie. Naj- 
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